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„Blask w li poi 


Górny Śląsk nie apeluje już do sprawie 
Aiwości lub choćby tylko wierności trak- 
tatowej Ententy. Pozbyliśmy Się wszyscy 
złudzeń co do znaczenia tych wzniosłych | 
pojęć moralnych w ustach bry ty „skich i wio- | 
skich dyplomatów. Wiemy, że gdy w Lon- | 
dynie i Rzymie wymawia Się słowo „Słu- 
szność* lub „prawo“ — to myśli Się: „alle | 
nam zapłacą za nową naszą podłość”. Niem- 
cy są bogate i mogą płacić swą przyjaźnią, | 

i i, konces arciem 
węgiem, towarami, koncesyami, poparoi 
qyplomatycznem. Gdy choczi 0 Góiny 
Śląsk — Niemcy zna jdą odpowiednią walu- 
tę — by kupić włoską prasę, zdobyć angiel- | 
skich bankierów, pozyskać robotniczych | 
sadykslów. Sprawiodliwość w ustach roda- | 
ka Machiavell'a lub takiego eynika jakim 
jest Lloyd George — jest tylko święto- 
kradzkm gestem, towarzyszącym brudnej 
transakcyi, Odmawiamy im dzisiaj prawa 
przemawiać w imię sprawiedliwości do nas, | 
de Polski, która tej sprawiedliwości przez 
wiek cały byla męczeńskim wyznawcą 
i apostołem i która dzisiaj na ohydnym tar- 
gu międzynarodowym, gdzie królujó wzbo- 
en ÆN  łupiestwem kupiec angielski m 
umuszona jest wywoływać to święte hasło. 

Górny Śląsk apeluje dzisiaj już tylko do 
interesu własnego wzbogaconych wojną 
handlarzy: „Potrzebujecie pokoju — pano- 
wie — by módz bez przeszkody używać 
nabytych bogactw, gromadzić dalsze mi- 
liony i podbijać nowe kraje. Potrzebujecie 
zupełnego pokoju, by strawić te zdobycze, 
które wam wojna przyniosła i by nie drżeć 
o spadek waszych papierów i waszej walu- 
ty. Potrzebujecie pokoju, bo wojna przyno- 
si zastój handłu, niepewność jutra i — wle- 
cze za sobą widmo rewołucyi. Potrzebuie- 
cio pokoju — wy wszyscy angielscy, wlo- 
scy, amerykańscy kupey, bankierzy, _ do- 
robkiewicze i dyplomaci. My o tem. dobrze 
wiemy, że dla was — nasyconych i zado- 
wolonych — pokój jest jedynem bóstwem, 
przed którem się jeszcze modlisie. 

Otóż ten pokój jest w naszych rękach — 
posiadania tego jednego skarbu nie zdoła- 
sio dla siebie zmonopolizować mimo 
stworzenia Ligi Narodów dla panowania | 
nad słabymi i niezadowolonymi narodami. 
Od nas to zależą wasze dywidendy i inte- 
resy, bezpieczeństwo i przyszłość waszych 
pienieżnych operacyi. I my wan tego po- 
koju nie damy, jeśli nie spełnicie naszego 
jedynego żądania: że Górny Śląsk ma zo- 
stać złączony z Polską. Jedna nasza pięść 
zawiosa pokój, alo druga trzema w reku 
bombe. Wybiersjcie! Powiedział Marks, 
który zresztą nie same „tylko głupstwa pi- 
sal. ża robotnik ma do stracenia kajdany 
a do zdobycia cały Świat. Jest to niepraw- 
da! Robotnik ma niewatpliwie dużo więcej 
do stracenia i znacznie mniej do zdoby- 
eia — ale Polak górnośląski znajduje się 
niestety wobee tak postawionego dylema- 
tu. I to go zmusza do powtórzenią 1.0bee 
Ententy gostu rzymskiego konsula w Kar- 
tag'nie", 

Taką mową przemówił już raz — w sierp- 
niu 1919 r. — Górny Śląsk, a teraz — 
2-go Maja — przemawia po raz drugi, je 
no głośniej i grożniej, Przemawia zapałem 
i ofiarnością swych synów, płomieniem po- 
wstania, zgiełkiem wojny. Niech kupcy 
z londyńskiego City uważnie się przypa- 
trzą: ten nowy Bałkan, skąd już padają 
I padać będą iskry na gmach Europy, leży 
nad Górną Odrą, A podpalaczami są polscy 
robotnicy i włościanie. Sumienie i heroizm 
wypowiedziały wojnę interesom. zapatrzo- 
nym tylko w eedułę giełdową. Londyńscy 
kupey winni: się dobrze namyśleć, nim 
przyjmą walkę z takiemi „chimerami”. 
Idealizm jest wrogiem strasznym własnie 
przez to, że niema ceny rynkowej: kupić 
go nie można. Przykładem tego bardzo bli- 
skim — jest przecież Irlandya. A drufim, 
dalszym, ale jeszcze wiecej imponującym, 
to właśnie Polska. Górny Śląsk zaś jest 
polskim także z ducha, także z polskie- 
go ideali.z.m.u. 

Walkę Górnego Ślaska o wolność uważa 
naród polski za swoją własną wałkę i to za 
swoją walkę najświętszą. Nie pytamy na- 
szych braci, czy nie mogli poczekać jeszcze 
dni kilka, bo wszak dość długo gzekali 
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i dość długo z rozpaczą i zdumieniem pa- 
trzyli na targi, jakie się e ich duszę toczy- 
ły. Wszak były to męki niewypowiedzia- 
ne — po 600- latach zwycięskiej obrony 
przed germanizacyą oglądać własnemi oczy- 
ma komodyę plebiscytu z emigrantami 
i farse równouprawnienia i doczekać się KO- 
rony tego wszystkiego: machiawelowskieh 
prób  usprawiedliwicnia postanewionych 
nikczemności. Gdy Fryderyk II. zajął 
Śląsk bez wypowiedzenia wojny, naka- 
zał swym dyplomatom wyszukać w archi- 
vum jakieś dokumenty, usprawiedliwia- 
jące zabór. Dziś angielscy i włoscy polity- 
ey maig odwagę powoływać się na sprawic- 
dliwość, W cyniźmie zaiste odebrali palmą 
Fryderykowi. 


fasze myśli biogną w tej brzemiennej wy- 
padkami chwili ku Francyi. W rocznieę 
śmierci Cesarza. który gloryą wielkich czy- 
nów i wielkich do wolności dążeń — uświę- 
cił przed stu laty przymierze Polski z Fran- 
eyą — zwracamy się do naszej sejuszniez- 
ki ze słowami zaufania i wiary. Pomocy w 
krytycznych chwilach, które przyjść mogą, 
oczekujemy od jej dyplomacyi i od jej 


|armii, której oddziały może jutro lub poju- 


trza przejdą Ren. Sprawa G. Ślastta jest 
sprawą bezpieczeństwa Francyi, To aksyo- 
mat. Może trzeba bedzie dać tej prawdzie 
moc dowodowa l'aenetów. Francya — ufa- 
my — nio zawiedzie. 


Rząd polski złożył z urzędu komisarza 
p. Korfantego. Nie ponosi żadnej odpowie- 
dzialności za ruch powstańczy, który z p. 


.|Korfantym na czolo ogarnął polski Śląsk. 


Ale nie może patrzeć obojętnie na rozpacz- 
ltwą walkę ludu górmośląskiego. Naród 
oczekuje dzisiaj od rządu roztropnych, ale 
i energicznych kroków. Ententa musi 
zroz.u.mi.e.ć, że G. ŚlLą.s.ka nie po- 
trafi sp.r.z.e.dać Nie.m.c.o.m, be Pol- 
ska na to absolutnie nie pozwoli, oraz że 
plany ang'ołsko-włosko-niemieckie grożą 
nową pożogą w Europis, Trzeba przemówić 
jczykiem twardym i śmiałym. Całe srołe- 
czeństwo gotowe jest do największych 
atiar, by starą dzieinicę piastową, która 
dziś krwią najlepszych synów modpisuje 
swój plebiscyt „ża Polską“, wyprowadzić 


na Światło wolności, Górny Ślask jest na- 
szem hasłem. 
Śląska. 


Niema Polski bez Górnego 
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— „Cały wszechświat 


przekonywa 
o bytności Boga i chyba niewidomi lub krótko 
widzący dopatrzeć go się nie mogą. Co do 
mnie widzę Go w całej przyrodzie, czuję nad 
sobą Jego wszechpotężną prawicę i nie wąt- 


nas 


pię w Jego istnienie, bo się Go nie lękam. 
Wierzę. że jego miłosierdzie równa się wiel- 
kości i mam przekonanie, że powróceni na 
łono Boga zna;dziemy potwierdzenie przecznć 
wewnętrznych i że tam poczytane nam będzie 
zą dobre lub złe to, co umysły oświecone uzna- 
ły za dobre lub złe na ziemi“. 

— „Odrzuciwszy podania narodowe, jakie- 
mi wszystkie ludy oplotły swoją religię, znaj- 
dziemy zawsze na dnie jej istotną treść, to jest 
wiarę w Boga i świadomość złego i dobrego“, 

— „Religia jest cząstką przeznaczenia“. 

— „Nie znoszę żadnego uchybienia najpraw- 
dziwszcj dla rodu ludzkiego religii (katolickiej), 
a która .właśnie dla Francuzów i Włochów 
była religią narodowa". 

(Z wynurzeń Napoleona). 


Protest Siągka biesz. przeciw delimitacyi, 


Cieszyn. (E. Expr.) Opinia publiczna jest 
bardzo wzburzona rozgrawczeniem Śląska Cis- 
szyńskiego, które w przyspieszonem tempie, 
postępuje naprzód. Prasa codzień w ostry spo- 
sób wzywa członków komisyi delimitacyjnej do 
złożenia godności. 2 maja pojawiła się u inż. 
Filasiewicza deputacya wojskowych zdemobili- 
zowanych Ślązaków, głównie z pod zaboru cze- 
skiego, która imieniem 360 oficerów i 4000 żoł- 
mierzy Ślązaków zażądała natychmiastowego 
złożenia przez delegatów polskich, godności 
członków komisyi dełim'tacyjnych. Ustąpienie 
to byłoby wyrazem  niezgodzenia się rządu 
polskiego na ostateczne rozgraniczenie Śląska, 
zanim Sejm polski wypowie się w tej sprawie. 
Byłoby to równocześnie zaznaczeniem, że za 
ewentualne skutki takiego rozgraniezenia 
wbrew opinii publieznej rząd nie bierze żadnej 
odpowiedzialności. 


DELEGACYA PARYŻA W WARSZAWIE. 

Warszawa, P. A. T. „Kuryer Warsz.“ pisze: 
Dzisiaj w *południe przybyli do Warszawy 
przedstawiciele władz municypalnych pary- 
skich, aby wziąć udział w jutrzejszych uro- 
czystościach setnej rocznicy Napoleora. Po 


uroczystem powitaniu na dworcu, goście odje-- 


chali samochodami, witani przez licznie zgro- 
madzoną publiezność głośnymi okrzykami na 
ezcśé Francyi, F 
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Nota rządu polskiego 
do sprzymierzonych. 


Warszawa. (Telef. wł). Jak zaznaczaliśmy 
w ostatnim naszym telefonie, istniały od kilku 
dni ohawy, iż ludność G. Śląska skutkiem pa- 
nujących tam stosunków gotowa jest chwy- 
cić się akeyi samoobrony, jako ostatecznego 
kroku rozpaczy. 

Rząd połski został wydarzeniami na G. Ślą- 
sku zaskoczony. Dowodem tego najlepszym 
jest fakt, iż premier Witos wyjechał był de 
powiatu pszasznyskiego, skąd go nagle we- 
zwano, wobec powagi położenia, Od ponie 
dzia!ku rząd nieustannie odbywa posiedzenia. 
Rada ministrów codziennie schodzi się na ze- 
brania, na których omawiany jest sian rzeczy 
na G. Śląsku. Rząd starał się wszelkiemi si- 
tami oddzialać uspskajająco na umysły, je 
dnakże akcya ta nie powiodła się. 


Nowy komisarz plebiscytowy. 

P. Korfanty wyraził się, że stał się niewołni- 
kiem wydarzeń i skutkiem tego zdecydowzż się 
na tę kroki, które zaszły na G. Śłąsku. Rezul- 
tatem jego stanowiska było odwołanie Korfan- 
tego przez xząd polski, 

Do tej chwili — gdy korespondent nasz te- 
lefonuje, t. j. do środy wieczora — rząd pol- 
ski nie miarował nowego komiserza plebiscy- 
towege. Jest bardzo prawdopodobnem, iż w 
ciągu dnia jutrzejszego, t. j. czwartku, nastąpi 
nominacya komisarza, który natychmiast wy- 
jedzie na G. Śląsk, ażeby doprowadzić do po- 
rozumienia, 


Ks. Sapieha u Lloyda George'a. 

O wydarzeniach zostały uwiadomione rządy 
alianckie także za pośrednictwem naszych za- 
granicznych placówtk, tudzież min. Sapie- 
ha, bawiący obecnie w Londynie, który był 
w poniedziałek przejęty na trzechkwadranso- 
wej konłerencyi u Lloyd George'a i omawiał 
z nim sprawę G. Śląska w poniedziałek, t j. 
na dzień przed wybuchem powstania. 

Na ręce rządu nadeszły z całego kraju de- 
peszo z rezolucyami, powziętemi na manifesta- 
cyi z okazyi rocznicy 8-go maja, żątające 
interwencyi rzadu w sforach dyplomatycznych 
celem obrony G. Śląska. i 


Jedyny ratunek — szybką decyzya, 


We środę wieczorem 0 godz. 6 popol. wiec- 
minister p. Er. Pilta złożył wizytę amba- 
sadorowi francuskiemu Panafiemn, a nastep- 
[nie ambasadorowi angielskiemu Maxowi Miil- 
jlerowi i wręczył im naig werbalna, tudzież me- 
„mozyał, Memorysł rządu polskiego przedsta- 
wia stan rzeczy dla Polski i wyraża przeko- 
nanie, że jedynym ratuukiem w rozwiązaniu 
jsytnacyż test powzięcie jak najryciiejszej de- 
eyzyi Rady Najwyższej co do G. Ślaska, Je- 
nosenie wraczenie memoryału poprzedziła 
rozmowa p. Tiltza z obu ambasadorami, 

P. Pitz złożył także wizytę w poselstwie 
włoskiem, jednakże skutkiem  nicobecnaści 
lczynników kierowniczych, przedewszystkiem 
pos. Tomassiniego, który bawi w Paryżu, 
a chargo d'affaires był nieobecny, p. Piltz nie 
mógł przedstawieiciom włoskim złożyć analo- 
! eiczuego memorandum. 


Dymisya min. Jankowskiego, 

Rada ministrów ohradowała także we śro- 
do wicezorem od godz. 7:/:—9/, i omawiała 
sprawę związaną 4 G. Śląskiem. Skutkiem sta- 
nowiska rządu przedstawiciel stronnictwa Nar. 
Partyi Robotniczej w rządzie, min opieki sno- 
tecznej inż, Jankowski zgłesił swoją dymisyę. 
Dymisya ta ma charakter polityczny. W komu- 
nikacie ofieyalnym N, P. R. oświadcza, iż jako 
najsilniejsza partya na G. Śląsku łącznie ze 
Zjednoczeniem zawodowem poiskiem bierze 
czynny ndział w ruchu zbrożaym ludności pol- 
skiej i poprze solidarnie tę akcyę wszystkimi 
dostępnymi sobie środkami, W takich warun- 
kach pozostawanie w rządzie inż. Jankowskie- 
go, który jest równocześnie prezesem N. P. R., 


stało się niemożliwe. > 


Werbunek ochotników w Warszawie ? 

Pod wieczór na ulicach miasta zostały roz- 
wieszone afisze N. P. R., obwieszczające 
o utworzeniu biura wezbunkowego, mającego 
na celu niesienie pomocy Górnoślązakom. Jak 
korespondent nasz się dowiaduje, rząd prze- 
ciwko akeyi werbunkowej, jako sprzecznej 
|z postanowieniami prawnemi, czynnie zarea- 
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guje. We środę w posiedzeniu Rady ministrów 
p. Jankowski udziału nie brał, kwestya jego 
dymisyi nie została dotąd załatwioną. 


Rada Najwyższa zażjmłe się wreszcie 
G. Śląskiem. 

W ciągu Środy nadeszły z Londynu wiade- 
mości, iż na wieść o wydarzeniach na 6. Śla- 
sku, Rada Najwyższa postaaowiła przedłużyć 
swoje obrady. Briand, który miał zamiar wró- 
cić w piątek do Paryża, pozestanie dalej w 
Londynie. Nie ulega kwestyi, że Reda Najwyż- 
szą zajmie się już teraz sprawą G. Śląska, Mo- 
żna żywić przekonanie, iż Rada Najwyższa po- 
weżmie takie decyzye, które umożiiwią rzą- 
dowi połskiemu energiczną zkcyę w celu tusqno- 
kojenia wzburzenych umysłów na G. Śląsku. 

„Gazeta Warszawska“ zamieściła depeszę 
z Paryża, stwierdzającą, iż w poniedziałek 
spocysłlny kuryer przywiózł da Londynu dwa 
projekty rozwiązania sprawy G. Śląska. Pierw- 
szy projekt francuski, przyznający Polsce mniej 
więcej linię Korfantego j drugi projekt augiel- 
sko-włoski, przyznający Poisce powiaty, ryb- 
nicki, pczczyński, katowicki, tarnogórski i część 
powiatu lublinieckiego, ale _pozostawiający 
Niemcom większa część obwodu przemyslowe 
go z Gliwicami, Zabrzem, Bytomiem i Królew- 
ska Hutą. 

Co do samej akeyi na G. Śląsku wediug 
wiadomości, które nadeszły do Warszawy dv 
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'Proklamacya powstania. 
Pierwsza ołezwa Korfantego. 

„Rodacy! 
| Rząd polski edmołał mnie ze stanowiska ko- 
|misarza plebiscytowego, ponicważ miezdony. 
tyłem przeszkodzić wybuchowi rucha zbrojne» 
gc. a 
Nie jestem już koinisarzem plebiecytowym, 


jale jestem krwią z krwi, kością z kości Waszej, 


synadm biednego ludu gómośłaskiego, który 
przez lat 20 walczy razem z Wami za prawo 
i wolność Górnege Śląska. Jako Wasz brat 
zawezwany przez waaczących powstańców, 
strajkujących robotników i w  porozumiewiu 
się z naszemi partyami politycznemi, 

stają na czele naszego ruchu, 


Czynię to dlatego. aby ruch ten szlachetńy 
przez zbrodnicze jednostki nie został zamia 
niony ma atarchię, by nie działy «ie zbrodnie 
i przestępstwa, by normalny Dieg tycia ezene 
predzej został przywrócony. 

Musimy zrzucić z siebie wszełkia 6lady 
ma prusko-nieniieckiego! 

Zwycięstwo osiągniemy za wszelką esrą a 
niema takiego mocarza na Świecie, któryby nas 


jarz 


Celem ujęcia żywiołowegn ruchu zbrojnego 
w ramy orparizacyjue, mianuję niririszym 

głównym: dowódcą hufców powstańczych 
powstańca Doliwe, któwncu wszyscy komen- 
damci, dowódcy i pawstańtev. winni k-zezała- 
due posłuszeństwo. Od tej chwili jestaści- žal- 
nierzami i postępujczie jak honor 
nakazuje, 

Zakazuje wszelkich gwaków, prakieżv, znę 
caria sie nad lndźmi bez wzętłę ` ich t- 
łzvk, wiarę inb pochodzenie. Zachowanie sie to- 
watańków powinno być wzorowe, miea., fy- 


żołrierski 


Led 


późnego wieczora, sutuaeya na G. Śląsku przed wa i zdrowia bezbroruych ludzi naruszać ni- 


stawia się w ten sposób, iż 
ruch zbrojny ogarnął cały rejon aż po granicę 
Korfantego, t. j. po Odrę. 

W contrach miejckiea wiadza spoczywa w re 
ku wojsk alianckich, wobec kiórych powstań- 
cy Zsiawszy wezystkie miasta G. Śląska, na 
życzenie wladz zlianckich z miust tych się wy- 
cofali. Po wsłach panują wszędzie powstańcy, 
którzy zaczynają usuwać urzędników niemie- 
ckich. Walki posiadały w kilkunastu miejsco- 
wościach charakter bardze krwawy. 


100 zabitych. 
Według przybŃżonych euliezeń, powstańcy 
liczą około 103 zabitych a 300 rannych. 
Akcya pomccy sanitarnej ze strony spole- 
czeństwa polskiego jest konieczna. Minister 
spraw wewn. z%mkngi granicę G. Śląska dn. 
3 maja aż Go odworania, Do Warszawy przy- 


— 


semu nie wolno. 

Zabraniam usuwania urzędńików, a teb sa- 
mych wzywam do sumiennego spełniania obo- 
wiązków i wytrwania ca stanowiskach, Niej 
pożądanych urzędników usunę sam lub uczy: 
zig} to powołane przezemnie do tego osoby. — 


Nazwiska osób aresztowanych oraz przyczy” ` 


nę aresztowania dowódey powstańców muszą, 
mi w ciąsu 24 godzin donosić. 

Karą Śmóerci kędzie karany keżdy, kie do- 
puści stę kradzieży, popełnionej z użyciem 
broni lub przez włamanie się, każdy, kto do- 
puści się wymuszenfa jakiej korzyści osobistej 
przez użycie broni lub gwałtu, każdy kto do- 
puści się morderstwa, zabójstwa, rozboju 
zgwacenia oscby płci ż ńskiej, podnalenią! 
uszkodzenia warsztatów pracy, wodociągówy. 
elektrowni, gazewni”. 

W dalszym ciagu Korfanty określa skł 
pówstańczych sadów* polowych Karzątych z 
przekroczenia powyższe rozstrzelaniem oras 


jzawiadamia o karach wiozimia hub erzywny 
[za sprzeeiwiania się zarządzeniem poszezegói, 


był hr. Oppermiorhi, który złożył marsz. Sejma inych cgddzłałów, 


Trampczyńskicau wiaytę i przedstawił sy- 
tuacyę, jaka się obecnie tam wytworzyła. 

Z ckręrów na lewym brzegu Odry niema 
dotąd żadnych wizdomości, jednakże Niemcy 
zaczynają się zachowywać prowokacyjnie 
i wyrcżają przekonanie, iż władze alianckie nio 
ćaczą sobie rady z powstańcami, a wówczas 
należaloby się uciee do innych środków, a na- 
turalnie myślą oni o czynnej iaterweuncyi wojsk 
niemieckich, skoncentrowanych w okoliczeh 
Nissy na Q. Śląsku. 

Ruch pocztowy i telegrafiezny na terenie ple- 
hiscytowym jest wstrzymany. Według pogło- 
sek, wojska włoskie stacyonowane nad grani- 
cą miałopolską, wycofały się na zachód. 


inia Korfantego zdoðyi 
Linia Roriaatego zdadyla. 

Także miasta zajęte przez powstańców. 

Sosnowiec (East Express). Oddzialy powstań 
cze w ciągu 24 godzin osiągnęły prawie cal- 
kowieie linię Korfantego z wyjątkiem Lubliń- 
ca i Olesna. Około 103.660 powstańców zgło- 
siio się do szeregów. Doskonała organizacya 
i karność szeregów wprowadziła w podziw na- 
wet Niemców. Dnia 4 maja oddziały powstań- 
cze zajęty dalszy teren punktów na linii Kor- 
fantego. Wszystkie miasta do Odry są już za- 
jęte z wyjątkiem Głiwic, które są już otaczo- 
ne i lada chwila będą wzięte. Łabęcy, stano- 
wiące ważny węzeł kolejowy na północny- 
wschód od Gliwic, zajęły oddziały powstań- 
cze. Na terenie plebiscytowym wysadzono na 
Odrze 8 mostów, przerywając łączność 2 le- 
wym brzegiem. < 


a W A O OO O A 


Zamknięcie granicy górasślęskiej. 


Warszawa. P. A. T. VW związku z wypaG- 
Kami na G. Śląsku minisler spraw wewaętrz- 
|nych decyzyą swoją z dnia 8-go maja zarzą- 
jdził zamkuięcie graniey ©, Śląska aż do od- 
| wofanią, 


Rozkaz wydany w miejscn postoju 8 ma- 
ja 1021 r. „w roczricę pamiętnej Konstytacył 
8 majs“ podpisał Wojciech Korfaaty. © 


Rozkaz Naczelnogo Wodzą powstańców. 

„Powstańcy! Na zatratę ziemi, na dalszą 
niewolę, na germanizacyę"i na odłączenie od 
wolnej Połeki, na wyrzueanie z raszych war- 
sziatów piacy, pozwolić nie możemy. w 

Jeśli spokojnie przeprowadzone, pomimo te 
roru niemieckiego, głesewanie nie wystarezyto 
do udowodnienia wobec Świata naszych praw; 
musimy poprzeć je siłą. 

Z karabinami, ukrywanymi w ezasie niewo- 
l, z bronią, pozostałą z dwóch poprzednich 
powstań, zerwaliście się ma mój rozkaz dziciaj 
zaskoczeniem ebsadziliście szereg gmin i miast 
i gotowi jesteście bronić swej ziemi da esta- 
triej kropii krwi, ~ 

Rozkazuję rozbrajać dalej z całą energią 
bandy stesstrupierów niemieckich, wobec spo- 
kojnie zachowującej się ludności mfamiackiej 
okazać, na eałym świecię znaną, polską tole: 
rancyę. Wszelki rabuaek pod karą śmierci ra- 
kazany. 

Wobec włacz koalicyjnych zachowywać bez- 
wzgiędną lojalność i nie dać się porwać po 
żadnym warunkiem de zatargu z niemi. 

Przez nasze ręce musi odzyskać lud górno- 
śląski te części naszej świętej ziemi, które nam 
się rależą, 

W tej myśli walczmy, a zwycięstwo pownc: 

Miejsce postoju, W uroczystym dniu świę- 
ta rarodowego 3 maja 1921 r., 5 g. rano. | 

Nowina Doliwa, Naczelny Wódz Powstańs 
ców Górnoślągkich, 


się rząd tymczasowy. Y 


S Żast Express). Natężenie walk 
z Org rasta. Szczególnie krwawe pc- 
tyczki odbyły się pod Kożlen, skąd KNiemey. 
urządzili wypad na samochodach ciężarowych.) 
Również ciężkie walki stoczyły się pod Kę- 
dzierżynem. Straty pe stronie powstańcówą 
wyrceszą dotychezais okolo 100 ludzi. Oddziały 
powstańcze zajęły całkowicie linię Kortantegea.' 
|Niemcy byli z.skcczeni wystąpieniem powstąśą 
ańsn. hiro oczekiwać daniem dzia A 


-e o ac m m W 


, 


Sr. 2. 
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5 maja. Wcreśniejszy wybuch ruchu powstań- 
czego wywołał wśród Niemców wielką kon- 
gtermacyę. Ludność niemiecka na terenach 
asjętach przez powstańców w poczuciu wła- 
snej słabości zachowuje się biernie, Qdczwa 
Korfantego wywołała silne wrażenie. Nastrój 
ludrości polskiej 
w związku z rozpoczęciem pracy nad zorgani- 
zówadiem rządu tymczasowego, 


Powstańcy wycofali sig Z miast. 

Sosnowiec. (E. Expr.) Codz. 3.30. Rano hvły 
mnięte przez powstańców następujace powiaty: 
pszczyński, racikorskiego część po prawej stron'e 
Odry, rybnicki, katowicki, zabrzski, gliwicki, 
Tarnowskie Góry, Lubliniechi, częścią strzele- 
cki, a miarowicie wschodnia część po miasto 
Ujazd Powstańcy zabrali wszystkie miasta, 
z wyiątkiem Lukłńca, ale się wycofali na żą- 
darie aliantów. Wycofali sę mianowicie w po- 
wiecie rrzczyńskim ze Pszczyny, w powiecie 


rybnickim z Rybuka i Wodzisławia, w powie-| 


cie gliwickim z Gliwice, w powiecie zabrzsk'm 
z Zabrza, w powiecie bytomskm z Bytomia, 
w pawierie Tarnowskie Góry z miasta Tarnow- 
skie Góry, z miasta Królewska Huta. Zuacz- 
miejsze stnrzia z Niemcami były pod Wielkim 
Grudnem pow. raciborskiego, ped miasteczka- 


mi Kasznieą, pod Łabędami w powiecie gli-| 


wickm. Powstańcy mieli etraty nieznaczne. 
Biurć z lantaw  umikauo w zasadzie i starano 
wię stosować do ich źnaaań. 

Warszawa, (E. Expr.) Oddziały powstańcze 
zajęty Bytom. Dnia 3 maja o godz. 4 rano 
Niemcy strzeli z Okiem i zranili kilku po- 
wstuńców. © 6 rano, za życzenie przedstawi- 


z 


'nia, prosimy radę najwyższą, by nie pozwoli- 


jest jak najlepszy, a to | 


U 
„przesądzony. 


=P" 


„Q0ŁOS NARODU“ z dala 6 Maja 1521 roku. 


Oburzen'e ludu ziem} krakowskiej, 
4a ma pogwałcenie woli zasiedziałego ludu pol-| Jak się dewiaduj: MOGEW te w 
skiego i przyznała Polsce komplet z ARN | Foo, 1 lg a PA Ru. 
ścią gmin poskich. 'Teiezram ten pi dzisało |, Ri Witi ZK 1 Be i mek» : 
lą g | e aut ia wśród Iuuuosci ziemi krakowskiej straszne 
Zjednoczenie zawcuowe polskie, grupujące Ba rozgeryczasie, W. ciągu tego samego dnia ol! 
Śląsku około 300.000 robotników. byly się po wsiach dumne wiece, na których 
Ponadto stowarzyszenia polskie na G. Ślą- | r:łościaństno zgodnie zaprotestowało przeciw 
sku wydały odezwę do wszystkich narodów, |zzynachowi ententy na wolę ludu górnośląskie | 
w której również grożą raczej zniszczyć WSZY- |ga i zaznaczyło, że w obronie słusznych pra 
kai kopalsieihuty, riż pozwolić, by z ludu |brąc; góm.ośiąskich poświęci wszystko. 
| 


polskiego zrobiouo przedmiot przetargów poli- 
Pratest Rady m, krakowa, 


Pod wrażeniem nadeszłych wiadomości R- 
da m, Krakowa zebrała się w dniu wczoraj- 
szym w sali obrad in gremio, gdzie pod przew. 
prez. m. Federowicza uchwaliła rezolucyę, w 
której między innemi zwraca się do Rządu ze 
stanowczem żądaniem, by przez szybkie, ka- 
tegoryczne i* energiczne 
mocarstw sprzymierzonych wyraził i zadoku- 
mentował przed całym światem niezłomną 
wolę narodu polskiego do połączenia się ze 
swymi braćmi na Górnym Śląsku; energiczna 
postawa Rządu znajdzie żywy oddźwięk w 
społeczeństwie i uzyska jego najpełniejsze po- 
parcie. 

Dla zorganizowania obrony praw ludu ślą- 
skiego powełuje Rada miasta do życia obywa- 
telski komitet pomocy dla kresów śląskich 
i uchwala na razie asygnować do dyspozycji 
komitetu kwotę jednego miliona marek poł- 
słeieh, 


tycznych, 


4 4 LJ 
Briand broni Polski. 
Warszawa, (Telef. wł). Polpress donosi, że 
wielkich 
i mocarstw, Briand i Iloyd George odbyli na- 
"radę i, jak twierdzą w kołach politycznych, 
„Lloyd George zaproponował odisłanie przemy- 
„słowych ckręgów G. Sląsk na pewien czzs pod 


po nadejściu raportu przedstawicieli 


|zarząsl międzynarodowy, czemu Briand energi- 


| cznie się sorzeciwił, 

Warszawa, (East Express). Poseł Panafien 
„oświadczył ludności stolicy, 
niepokoi sę, Francya 
„sicrzywiizżć Polaków. 
Warszawa, (East Express). Poseł amerykań- 
„ski zaprzeczył, jakoby los Śląska został już 
Zaloca  ciermliwe oczekiwanie 
| ostatecznej decyzyi. 


Wrażenie w Berlinie. 


Warszawa. (Telef. wł.) Donosza z Berlina: 


że niepotrzebnie 
bowiem nie pozwoli 


wystąpienie wobec jna 


Ra w m - 


Wkońcu Rada miejska przesyła walezącym 
hrzom na G. Śląsku wyrazy podziwu za hart, 
imgsiwo i poświecenie, oraz wyraża przekona- 
ile, że wola ludu górnośląskiego doprowadzi 
ilo połaczenia Śląska z Maciorzą. 

Rezoiucyę uchwalono jednomyślnie 
oklasków. 

Obywauiełski Komitet Obrony G. Śląska od- 
będzie obrady dzisiaj o godz. 12.30 w południe 
w Prezydyum Magistratu. 


burzą 


REZZOLUCYA UNIWERSYTETU JAGIEL- 
LOŃSKIEGO, uchwalona 8 maja b. r. jedno- 
myflnie na zebraniu profesorów. 

„Profesorowie, docenei i asystenci Uiziwersy- 
totu Jagiellońskiego pod wrażeniem wiadomo- 
ści, jakoby niektóre mocarstwa skłonne były 
przyznać Niemcom prawie cały obszar polski 
Gómym Śląsku, łączą się z calym narodem 
polskim w gorącym pwoteśc'e przeciwko takie- 
mu rozstrzygnięciu sprawy śląskiej, o ileby ono 
zanaść miało. Zarówno tekst traktatu wersal- 
skiego jak i fuktyczne stosunki narodowość o- 
we 'Śląska przemawiają przeciwko temu. Ogro- 
wna większość gmin saskich jest albo przewa- 
żale, ałbo wyiącznie polską, a lud śląski obja- 
wi} w pmeliscycie swoje gorące uczucia polsk'e. 
Przesytając mu za to wyrazy czci, wyrażamy 
też przekonanie, ż6 Rząd Polski podeimie wszyst- 
kio wskazare rozumem i mlością Ojczyzny 
kroki, aby do skrzywdzenia tego ludu nie đo- 
puścić", 


cicli koalieyi, oddzidy polskie wycefały SIĘ Wo wtorek olrzymano w Berlinie pierwsze wia- 
z Pytomia, Katowic i miasta Tarnowske Góry. domości o powataniu na G. Śłasku. Redakcye 
Sztandary pciskie, wyw'eszone na botelu Łom-, dzienników zgłosiły się do władz rządowych, 
titz, po wyjściu oddziałów powstańczych były prosząc o szczegóły, jednakże nie otrzymały 
pzez Polaków usunięte. W Katowicach i My- | żadnych wyjaścień. Wieczorem przedstawiciel 
głowicach jest kilku rannych. |włeski otrzymał sprawozdanie telegraficzne o 


mó "= PY: wypadkach na kopalniach mysłowieckich. Wie- 
Lyjerć miiiga sirajkującysa. , |ezorom dzienniki beriińskie zamieściły alancką 
wiądomość o powstaniu, twierdząc, że powsta- 
Bytom, (Œ. Expr) W powiecie bytomskim nie zostało przez Korfantego, na rozkaz Warsza- 
strajkuje 40.000 górników w 27 kopalniach. | ry, usunięte. Dzionriki utrzymują, że 150.000 
w powiecie zabrzsk'm 28.060 w 17 kopalniach. |wojaka poiskiego zbłija się do granicy górno- 
Kolejki wazko-torowe elektryczne są bieczyn-;ślągkiej, Są to oczywiście pogłoski dzienni- 
no. Na kalejach normalnych ruch minimalny. | karsk'a. 
Ogólna liczba strajkujących w dniu 3 b. m.| Bein. (Telef, wł.) W sejmie Rzeszy min. Sł 
przekracza ćwierć mitona. mos oświadczył, że zajścia na Œ. Śląsku przy- 


obszarze Korfantego zmajdują się w rękach 


siati (orm tg amy 


Gzterodniową uitimatem raies a SE życzenie szybkięzo 


załtawionia tej żywotnej sprawy doradza usil- 


mia rządowi niemieckiemu, aby natycinniast 


N- į przedłożył rządom  sprzymerzowym jasno 

A IEMIEC. jokreślene odpowiadzjące swojemu esioni pro- 
pozycye 
r c . 


Francya upoważniońa do mobilizacyi. — Niem- 
cy mają zapłacić 135 miliardów. 


Waszyngton. P. A. T: Reuter. Hughes wyżiał 
wezoraj do Simensa notę, zawisdamiejącą, że 
friopozycye niemieckie nie sa do przyjęcia ja- 
ż 3 ralm; rawozdawca ; > 3 s 3 aa 
gaz: "= = ka dE OG B "ko podstawa dyskusyi, Hughes zaleca N-em- 
Rada isin zebrała sią w Londytie wł. 7 CYP l RE W 
dniu 2 ód * godzinie 1 popokcńcić Oprócz |: nowemi prepozycynmi, by wreszcie uregula- 
SCTP. A e WSZ. SWAĆ predlom. 
przedstawicień aliantów uczestniczyli także ge p 


Ne. 1, 


„m e 
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Warunki postawione Niemcom, 
| Londyn, (E. Ex. Radio). Niemcom postawie 
¿no Dasiępujące żądania: 1) uznanie bez zm 
jstrzeżeń wypłaty i32 tmiliasdów; 2) natycły 
,iniastowe rozbrojenie; $) zgoda na system 
;gwarancył, kontrola ceł, komisye długu med 
„,micckiego; 4) uznanie zaostrzenia traktatu 
' wersalskiego, 
| Londyn. P. A. T. (Reuter). Rada najwyższą 
po 5-godzineem posiedzeniu dcszła do pełńega 
porozumienia w sprawie noty, jaka ma b 
wysłana do Niemiec, Niemcy będą musi 
płacić 109 milionów funtów szter. rocznie, f 
nadto 25% od swego eksporiu, Bony na 600 
milionów funtów szterL mają być wydace nan 
tychmiast, hony na 1900 mólionów funtów az 
w listopadzie, co czyni razem 2,300 milionów 
funtów. Pozostałe bony w sumie 4.250 miio 
nów będą wydane w miarę zdo!noćci piatni. 
czej Niemiec i bęlą oprocentowane po 5% 
sta, do czego przyłączy się 1% na amostvzał 
eye „Służba finansowa“ dla 2.500 mil'onów 
wyniesie 150 milicnów fustów. Jeżcu raty TOs 
erne w wysokości 100 miliarów funtów. zwig 
kezone 20% taksą, przekroczą sumę 150 mi 
lionów funtów, w takim razio będzie odpowie: 
dria część trzymanych w rezerwie 1250 mk 
liomów funtów uruchomiona w formie bonów I 
zużytkuje tę 'radwyżkę, Celem stworzenia 
fonduszu na opłacanie bofów trzymanych w 
rezenwie. pobierany będzie dalszy 1% od clai 
portu niem., tak że opłata od tego eksrortw 
podwyższy sią na 26%. Liczą się z tem, ża 
każda serya bonów bedzie wykupiona w prze 
ciągu 37 lat ed Guia eh wydania W każdym 
razie oborriązek płatniczy Niemiec nie prze- 
kroczy sześciu procentów ogółsej sumy bonów; 
PRZYMUSOWĄ POŻYCZKA WEWN ĘSCRZNĄ 
Paryż. (E. E. Radio). W następsiwie usta- 
lenia długu niemieckiego na 193 miiardów 
marek w złocie w ciągu 80 lat, koalicya zm 
morza zapowiuć sobie kontrolę nad finansami 
Niemiet, Niemniej wniknięcie w gospudarcza 
życie Niemiec bętzia dość znaczne i doklat- 
ne. Koalicya utworzy przymusową pożyczkę 
wewnęitzaą, któroj wysokość j termin anłaty, 
jeszezo nie jest nsiałony. Ma być nadtu roze 
ciągnięta Selia kunirola nad clami, podatka 
mi i dochodami państwa, 


R bnajńnti musaznon Malal 
azad źralński opuszcza Pais 


. sg z r . brały, groźny charakter. Nxogół wsi na t. zw. 
Strajk robotników górnaśląskich. [ome Ko s 


polskich. Ruch weglowy ustał. Wszystkie ko- 


Byluacya na Gómyw Śląsku przedstawiała jpalnie i część hut strajkuje. Według informacyi 


się do poniedziałku wieczorem, jak następuje: 

W rièdzielę po połuduiu bytomski „Gon-ec 
Śiaski" i „Ober Sehl. Grenztg.* w nadzwy- 
ezajnych wydatiach przyniosły wiadomość, że 
komisya mędzysojusznicza w Opolu przedsta- 
miła radzie najwyższej notę, w której propo- 
muje przydzielić Polsce powiaty Rybnicki, 
Pezczyński, oraz wschođuie skrawki powiatu 
Katowickiego, resztę zaś Górnego Śląska Niem- 
com. Wiadomość ta wśród Niemców wywołała 
radość, tak, że w niedzielę wieczorem rozpo- 
czoła się już pijatyka na cześć połączenia Gór- 
mego Śląska z Niemcami, Wśród Polaków zaś 
wiadomość ta wywołała rozgoryczenie i obu- 
rzenie. Ludność polska została dotknięta do ży- 
wego, że zanosi się ma wielką krzywdę, 

52% głosów i 77% gmin aż do Odry oświad- 
czyło się przy plebiscycie za Polską, a traktat 
wersalski mówi wyrażnie o wyniku gminami, 

Ludność polska na G, Śląsku kwalifikuje 
uchwałę komisyi w Opolu die tylko jako wiel- 
ką krzywdę, ale zarazem jako pogwałcenie 
odnośnych przepisów traktatu iego. 
4udność robotnicza, zwłaszcza górnicza, zna 
tylko jeden środek, aby przeciw tej krzywdzie 
zaprotestować, mianowicie strajk. Tam, gdzie 
wiadomość o decyzyi komisyi w Opolu dobiegła 
w niedzielę, tam w poniedziałek górnicy roz- 
poczęli strajk. Zgromadziwszy się przed ko- 
polniami, oświadczyli, że strajk ma charaktar 
protestu politycznego, W ten sposób w ponie- 
działek rano zastrajkowało w powiatach: By- 
tomskim, Katowickim, Pszczyńskim, Rybná- 
ckim, Zabrskim i Gliwiakim razem około 25 
kopalń. 

W poniedziałek pisma poranne zawiadomiły 
wszystkich robotników o propozycyi komisyi 
w Opolu, To też przy zmianie szychty o godz. 
2-giej po poludniu strajk wzmógł się ogromnie, 
tak, że po południu 

strajkowałe już 40 kopała, 
czyłi przeszło 60% kopalń górnośląskich. Ra- 
zem strajkuje dotąd 100 tysięcy górników. 
Dla informacyi dodajemy, że liczba” robotni- 
ków górniczych na G. Śląsku wynosi około 
180 tysięcy, a w tem 85% Polaków. 

Dotychczasowy przebieg strajku jest spokoj- 
ny. Robotniey jednak są gotowi bronić swych 
praw, gdyby najwyższa rada akceptowała 
wniosok kemisyi w Opolu, który ma być tyl- 
ko wyrazem większości angielsko-włoskiej tej 
komisyi, Wydałanie z kopalnć węgla w G'iwi- 


|P- Simomsa, „bardy polskie“ zdemolowały 
åz ennik „Ostdeutsche Morgenpost" w Bytomiu. 
Rząd niemiecki poczynił u komisyi aliamckiej 
energiczne przedstawienia. Komisya obiecała 
przywrócić spokój. Dalej*opowiadał p. Simons, 
że w Katowicach wojsko francuskie odparło 


Polaków i oczyśeiło miasto. Podobnie było 


w Bytomiu 
aan 


Kraków w obronie 8. Sląska. 


Włeść o zamierzonym przez rządy koalimzi 
podziałe Górnego Śląska, krzywdzącym w nie- 
słychany sposób lud górnośląski i uczucia 
wszystkich Polaków, wywołała w naszem 
mieście zrozumiałe oburzeńie. Alarmujące wie- 
ści z Górnego Śląska, podawane sobie na uli- 
cach z ust do ust, przebiegły blyskawicą ca- 
ły Kraków, budząc w umysłach wszystkich 
zdumienie i niewzruszone postanowiauie bro- 
[ainia do ostatniej kropli krwi praw, które ńam 
Sprawiedliwość Wyższa zaąawarawala, a jmto- 


merałowie aliancecy, marszałkowie: Foch i Wil- 
son, gererał Maglinee i generał japoński Ya- 
tana. 


Sprzymi.rzeni doszli do porozumienia w spra |la posiedzeniu | Rady najwyższej przedłożył 
wie jeduofitego tekstu, którego główne zasady jinansz. Foch okciiezności, w jakich nas mwito- 
przyjęto. Projekt ten umożliwi Fravcyj wdro-|by w razie 
żenia natychmiast potrzebnych kroków wojsko |liuhry, Plan ten został zaakceptowany przez 
wych w sprawe obsadzenia, względńie nowo.|Rada najwyższą. Admirałowie Beatty i Grasset] 1) ze mzeledu na zmieniona syłnacyę 


łania rocznika 1919. Komisya reparacyjna za- 
komunikuje Niemcom w ciagu 4 dn, jaki usta- 
Jiono sposób płacenia i jakie gwarancye, które 
miałyby zastąpió zastaw terytoryalny, abo- 
wiem o ile Niemcy przyjmą wanki — obsa- 
dzenia nie będzie. Natomiast odmowa Niemców 
pociągnie za sobą natychmiastowe wkroczenie 
i obsadzenie Zagłębia Ruhry. Rząd niemiecki 
będzie musiał w przeciagu pięciu do szsściu 


dni odpowiedzieć na notyfikacye w sprawie re-! 


paracyi. ; 

Rozwiązakie to zabezpiecza w tem sposób 
utrzymania solidamyości między aliantami, Nie 
jest wykluczone, że flota angielska będzie bra- 
ła udział w sankcyach, o ile nie napoika ma 
itradńości z powodu przesilenia wętwaowego. 


| Warszawa, P. A. T. B. prasowe min. RAY | 
zagr. komun'kuje: Ukraińska komisya dypio 
mwatyczna Jueczy pozpolicyj Pokkiej przusiałą 
na TECO Nulusira spraw zagram. nastepuje 
oświadcze io: W związku z atyfikacyą >) 
ktatu ryskiego, rząd ukra”Asl:-i repuMiki ludoł 
„wej polecił złożyć następujące oświaidczeukej 
oświadczyli, że zarządzenia, jakie oweutuałnie €zną rząd ukraiński rep. lud. z sej 
będą poczynione na morzu, polegać będą na Urzędowrmi opuszcza terytoryum Rzeczypoj 
blokadzie Niemiec, albo na obsadzeniu Hambur- Spolitej Poiskiej; 2) w konsekwencyi zmuszoj 
ga pzy współdziałaniu sił lądowych. Rada ÓY jest rówrież do zlikwidowania swojego ofi 
najwyższa uchwaliła wysłać telegram do rządu Cyaluego przedstawicielstwa przy rządzie 
Stanów Zjeducezonych z prośbą, aby wysłały Skim z dniem 28 kwietnia b. r. Rząd ukraiż 
przedstawicieli do Rady najwyższej, Rady am- Skiej rep. ludowej jest pewnym, śe rid polski 
basadorów i do komisyi odszkodowań. Do- Tie pozostawi uchodźczej ludności ukrajńskiej 
chody na linii celnej nad Renom w jednym mie- jej losowi i uprasza o danie jej i nadal goźcisć 
siącu wyniosły 150 milionów marek papiero- UoŚci ńa tacytoryum polskium i pomoże iJ 
wych. to jest 300 milicnów marek złotych materyałnie. ` ; = > 


Blokada Niemiec. 


Paryż. P. A. T. Havas. donosi z Lozdrnu: 


potrzeby obsadzenie zagłębia 


rocznie. | ; 
s “4 s . z 
AMERYKA ZGADZA SIĘ NA BLOKADĘ! Przegjienie qabizetowa w Gzestąry. 
PORTÓW NIEMIECKICH. i Praga. P. A. T. Organ ministra Benesza doś 


Berlin. P. A. T. (Wied. B. kor.). Odnośnie, nosi, że stanowisko premia Czernegi 


Rada rejwyższa zbiera się dnia 2 maja pono- 
wnio w godzinach popołudniowych, aby po- 
wziąć ostateczne decyzye. 


resy ludzkie usiłują zaprzeczyć. Wyrazem 
uczuć i stanowiska mieszkańców naszego mia- 
sta wobec wiadomości o zamierzonej krzyw- 
dzie połskiej, był f 


do stamowiska Ameryki donoszą z Waszyůg- 
toru: Hughes doniósł Jusserandowi, 
że Stany Ziedn, nie zgodzą się na zarządzesła, 
kióreby mogły zńiszczyć Niemcy praktycznie, 
Natomiast rząd amerykański nio ma nie prze- 


stało się nie do utrzymania. W kombinaeya. 
„wymieniają Czernego jako kandydata do 
teki min. spraw wewń., a także Benesz 
jako kandydata ra premiera. Rekonstrukcysj 
gabinetu ma nastąpić koło 18 b. m. "i 


Wiec olbrzymi y 
wszystkich warstw społeczeństwa krakowskie- 
go, wszelkich stronnictw politycznych, który 
odruchowo z imicyatywy miejscowego Tow. 
Otrońy Krosów Zach. odbył się w ubiegły 
wtorek w sałi „Sokola“. Olbrzymia sala wy- 
penita się po brzegi przybyłymi, których je 
szcze całe falangi nie mogąc wejść do Środka 
dla braku miejsca, zalegały wszystkie jnejścia. 
Obrady wiecu zagaił prezes Tow. Obr. Kresów 
Zach. ke. Rzymełko, który wskazał na powa- 
go chwili i cel zgromadzenia, przewodnictwo 
objął prezydent miasta Federowicz. Na wstę- 
pie sekretarz Tow. Obr. Kresów Zach. prof. 
Pachoński skreślił obecne położenie ňa G. 
Śląsku i samorzutną akeyę bohaterskich Gór- 
noślązaków, uwieńczoną jak dotychczas zwy- 
cięstwem, 

Z kolei zabierało głos szereg mowców, wzy- 
wając do” porzucenia wszelkich partyjnych za- 
patrywań i rozbieżnych interesów, a przejęcia 
się jedńą, jedyną myślą, że G. Śląsk w niebez- 
piaczeństwie. Następnie odczytano rezolucyę, 
w której zebrani jadnomyś!nie protestują prze- 
ciw zamiarowi złamania traktatu wersalskiego 


cach pracowników za agltacyę polską przy ji „Ślubują wobec ludu gómośląskiego, że cały 


plebiscycie, jakoteż poufne zobranła przedsta- naród polski stanie przy ńim w tej ciężkiej 
wieieli przemysłowców w Katowicach, waka- |godzinie i udzieli mu pomocy, na jaką tylko 
zują wyraźnie robotnikom, co ich czeka, jeżcH stać wolny naród". Wkońcu zebrani wyrażają 
tutaj Niemcy znowu zapamują. Robotnicy pol-|przekonanie, że sojuszniczka Polski, Francya, 
scy na podstawie dotychczasowego postępowa- dopomoże nam do uczyńienia zadość sprawie- 
nin polityki międzynarodowej względem G.|dliwości dziejowej. Rezolucyę przyjęto jedno- 


Śląska zwątpśń w sprawi diiwość ententy, 


myślnie burzliwymi oklaskami, poczem wszy- 


ienerał Lerond wyjechał w soboto wieczo- |Scy ruszyłi 


tew do Paryża. Przewodniczącym komisyi zo- 
stał rajstarszy rangą generał Marini, przed- 
stawieieł Włoch; Francyę zaś zastępuje konsul 


pod pomnik Mickiewicza, 


| gdzie wygłoszono szereg przemówień w. od- 


niesieniu do obrony G. Śląska. W zakończeniu 
odśpiewano przysięgę ńarodu polsk. „Rotę”. 


stneraluy Pensot. 
W Teairach, 


) r « f l k 
Grożka ZniSZCZERIA kap ali. Równocześnie w obu Teatrach miejskich 


sna ręce Lloyda Georga w Londynie wysłali |wygłoszono podezas antraktów przemówienia, 
„Btrajkujący robotnicy telegram, w którym |malujące obraz sytuacyi na G. Śląsku W Tea- 
dofńoszą, że „pod żadnym warunkiem nie po- 
zwoią oddać sią ponawnie w niewolę Niem- 
com, raczej są zdecydowani zniszczyć zakła- 
dy przemysłowe. Wywiącując cię z tego zlege- |przyjęła długo niemiknącymi oklaskami, 


* 


Ga i kiedy Niamey zapłacą, 


Zapłata niemieckiego długu będzie musiala 
nastąpić przez emisyę trojakiego rodzaju obli- 
gacyi: 

1) natychmiastowa emisya 12 miliardów; 

2) emiya 38 miliardów 1 listopada 1921 r.; 

3) emisya 85 miliardów wedłe wydatności 
plalniczej Niemiec. 

Wszystkie ‘to emisys będą zabezpieczone 
przez pobory i dochody państwa niemieckiego. 
Komisya reparacyjna podzieli efekty tej emi- 
syi wedłe oprocentowania, stosownie do umo- 
wy aliantów bądź to bezpośrednio, lub też za 
pośrednictwem komisy! gwarancyjnej w Ber- 
linie puści je w obieg. 

Niemcy będą musfały w ciągu bardzo krót- 
kiego czasu zapłacić 150 milionów marek w zło- 
cie, albo w obcych dewizach, jako też 650 mi- 
lionów marek w złocie w ciągu trzech miesięcy. 
Ustanowienie komfsyi gwarancyjnej odbyłoby 
się pod kontrolą komisyi reparacyjnej, 


Przedłożyć jasno określone 
propozycye! 


Londyn. P. A. T. (B. Reutera). 
dowiaduje się, że nowa propozycya ńiemiecka, 
która się mniej więcej kryje z uchwałami pa- 
ryskiemi, została wczoraj przesłana teiegr 
„cznie z Berlina ambasadorowi niemieckiemu w 


„Times* | mas wojska francuskiego. 


ciwko kontroli morskiej portów niemieckich, | 
atoli tylko pod tym warukiera, że nie będzie | 
krępowana swoboda ruchów żadnego okrętu: 
amerykańskiego. 


Treść rezalucyi Kn 


CZESKIE POSELSTWO W WARSZAWIE. 

: Warszawa, P. A. T. Wczoraj przybył da 
Warszawy p. Prokop Maxa, mianowany mis 
uistrem pełnomocnym i posien czeskin w Wam 


gya szawio, Papiery uwlorzytelniające poa. Man 


LZY" 


5 = „xa przedłoży w najbiiższych dniach Wt 
Paryż. (Last Express. Radio) „New Jork czasio opuści też "Warszawę dotychczasowy 
Herakl“ podaje dosłowny tekst rezolucji: charge d'affaires Novak. gm 


Knoxa, przyjętej 49 głosami przeciw 26 w se- 
nacio amerykańskim. Obejmuje ona 4 punkty, 
z których 3 zajmują się przywróceniem poko- 


jowych stosunków z Niemcami. Nadto kasują Nau R 
> z ; en. Ex. Radio). Z Paryża d 
uchwałę kongresu z 7 grudnia 1917 i podej |„, na Si niiske] ank leż | 
mują na nowo stosuaki gospodarcze i handio- lgrocki interwencyę Anglii w sporze AE ne 

we z Niemoani, joświadczając zarazem gotowość poddania A 


` 4 83 wszystkim warunkom postawiom 
Marsz w głąb Niemiec. pen. wszunkom Spod ea 


glię, także nłedopuszczenia Koństantyna da 
trony, 

Nauen., (East Express. Radio). Bez względu | _Ateňy. P. A. T, (Radio). Donoszą, że Gunkz 
na przebieg konferencyi odbywają stę kj mo pne ze zał o się do Londm 
kie przygotowania wojskowe do marszu w głąb 71 Celom Tera i aomena © zrze- 

zenlu 0a 
Niemiec, Briand wydał już z Londynu dysgo- F na, M U prez Ronde 
zycye dotyczące mobilizacył rocznika 1919. 
Z Düsseldorfu donoszą o przybyciu silnych 


Możliseść detronizacyj Konstantyna) 


wa 


Strajk ckratowy w Stanach Ziedi 
Nauen. (E. Ex. Radioj. Amerykański sira 


A marynarzy ię dalej. W doniex 
Powstanie rocznika 1919 we Francyi, izernary rozszerza ię datoj. Według donio 


Paryż. P. A. T. (Ag. Havasa). Wiadomość zupełnie wstrzymany. Żaden amerykański okręg 


Paryżu celem doręczenia jej komisyi odszko- |9 powołaniu rocznika 1919 została przyjęta w nie może opuścić wybrzeża. 


dowań. 


;ODPOWIEDŹ STANÓW ZJEDN. NA NOTĘ 
NIEMIECKĄ: 

Berlin. P. A. T. (B. Wolffa). Odpowiedź 
Ameryki doręczona miemieckiemu spraw 
zagr. opiewa: 

Rząd Stanów Zjedm. otrzymał memoryał w 
sprawie reparacyj, który dr Simons w da. 24 
z. m. wręczył komisarzowi Stanów Zjedny == 


trze im. Słowackiego przemawiał K. H. Ro-|W odpowiedzi rząd amerykański oświadcza, że 
stworowski, w Powszechuym prof. Pachoński. jułe może nabrać przekońania, aby te propo- 
'Rezołucye podane przez mowców, publiczńość |zycye nadawały się za podstawę dalszej dy- 
skusył rządów koalicyjnych. Rząd amerykański |w gospodarczem życią w kraju. 


Paryżu przez klasę robotniczą z zupełnym|  Waszyngion, (EF. Ex. Radio), 200 okrętów 
spokojem. |amenykańskich zostało zatrzymane w portach 
Paryż. P. A. T. Ag. Havasa. Zgodnie z pole- z powodu strajku marynarzy, którzy w í 
coniom Brlande, minister wojny postanowił po- przeszło 6000 prowadzą strajk w dalszym 
wołać rocznik 1919 przez mdywidualny rozkaz. gu. Strajk toń nie obejmuje okrętów angi 
Każdy, kto ten rozkaz otrzyma, musi się udać skich. =P" 
na miejsce porre mobilizacyjne, podane w roz- BE < — 
kazie wymienionym. Powołany personal zosta- a 
nie wyekwipowany t uzbrojccy 4 przydzielony | NSZNEENY antyżydowskie w Palestynie: 
do oddziałów rezerwowyeh, które są już «be-| Jaffa (Palestyna). P. A. T. Havas. W 
coia przewidziane i przeznączone dla armii nad- starć między izraelitami a komunistami t 
reńskiej. Transport tych wojsk jest tak zorga- chimi było 40 zabitych, a 150 rannych. Wł 
uiaowany, że mie zajdzie żadna przeszkoda angielskie przywróciły porządek; zresztą w, 
z ilej Palestynie panuje spokój, — 7 775% 


Nr. 192. 


RNapoleom., 


(W setną rocznicę Śmierci). 

Jest to ostatnia postać legendarna. Sto 
lat usjlowała utrwalić historya rzeczywiste 
rysy wielkiego Cesarza Francuzów, przez 
sto lat stawał on przed jej sądem, przez 
wiok cały słuchał świat jej tych lub 
jnoych, wydanych nań wyroków i zawsze 
rad powracał do legendy, jakby urzeczony 
tem nełnem niewypowiedzianego czaru, 
wyobiażeniem jakie mu ona narzucała. 

Historya już powiedziała niemal wszystko 
o Bonapartem; skupiła na nim wszelkie 
światła į cienie; opowiedziała wiełkość i ni 
cość zarazem człowieka, zmierzyła ogrom 
jego geniuszu, wszystkie poruszające nim 
dodatnie i ujemne siły, — zliczyła wszelkie 
bohaterstwa į zasługi, wytknęła błędy i szel- 
niostwa, ba nawet zbrodnie. : 

Wiedzą o tem wszystkiem ludzie; z mate- 
cyałów historyi składają wciąż postać rze- 
czywistą Cesarza, mimo to wzroku nie mogą 
oderwać od jego postaci fantastycznej, ży- 
jącej w legendzie. „Bonaparte tak mocno 
zróst się z panowaniem absolutnem — po- | 
wiada Chatcaubr'and — że potem jakeśmy 
ulesali despotyzmowi jego osoby, zmuszeni 
jesteśmy ulegać despotyzmowi jego pamię- 
M. 

Ten otsi % despotyzm jest silniejszy od 
pierwszego «= legonda żywotniejsza okaza- 
łu się od historvi. 

I jak ci nieśmiertelni wiarusi stare: gwar- 
dyi. co „choejaż szemrali, lecz zawsze szli 
za nim tak samo wyobraźnia nasza, choć 
kiępowana historya, wciąż jednak jej się 
wymyka i ciągnie wiernie przedziwnym szla- 
kiem przezneczeń tej zdumiewającej je- 
dnostki iudzkiej, niebacząe dokąd nas 
wiedzie. 

Magiczny wzrok potęgi wspaniałej niepo- 
koiacej i nioubłaganej. bije od Napoleona 
i porywa dusze ludzi swoją wielkością. Fran- 
cya. która wkońen poczuła się nią zmużoną 
i nie wynzvmał» jej eieżaru, Francya róż- 
nyeh resimo ów i rozmaitych kierunków po- 
ltvcznyvci, nie przestała być nią w ciągu 
wieku dumna. rzekłpyś kobieta, jak ktoś 
walnie zauważył. która miała za małżonka 
pana i winjee wszystkich ludzi. 

Francya, jak dawniej tak i dziś, wielbi 
w Ronapartem człowieka. Rewolucyi, który 
dokonał olbrzymiego dzieła po niej odzie- 
dziczonegco. Padziwia jego wielkość za to, 
że mrzezwyciężył chaos rewolucyjny, stwo- 
rzył rzad prawidłowy i silny, wprowadził 
kodeks praw, sądy, szkoły i administracyę, 
słowem to instytucye, na których dotych- 
czas opiera się państwo francuskie. Podzi- 
wia Francya Bonapartego za. jego siłę indy- 
widualną, za to. że wolą swoją zmusił do 
posłuchu równych sobie godnością - bądź 
wspułzawodniczacych z nim pokrewnym ge- 
niuszem; że całą tę moo i powagę znalazł 
w sobie i potrafił narzucić to trzydziestokił- 
su milionom ludzi, w czasach, kiedy ureo- 
b władzy zdarta była z głów ukoronowa- 
nych. 

awm podziwiał cesarza Francuzów, ko- 
rzył się i drzał przed nim, za rozmach nieo- 
kiełznany tej siły indywidualnej, za to, że 
wstrząsnął tym światem aż do jego posad, 
że dał ludziom niebywałe widowisko najwyż- 
8260 czynu, najsamowolniejszego działania. 
„Nazwa jego: dwa wieki uzbrojone przeciw | 
sobie, zwróciły się ulegle ku niemu, jakby 
w oczekiwaniu jego losu: On nakazał mil- 
ezomie i jak arbiter zasiadł pomiędzy nimi“. 

Oto poetycka synteza tego, czem był Bo- 
naparte dla świata ówczesnego, świata, któ- 
ry rodził się w konwulsyach i nieumiał sa- 
modzielnie sią odradzać. 

Świat się zawiódł na swoim arbitrze, 
różne bowiem były ich drogi. Z arbitra 
świata stawał się Bonaparte jego biczem, 
wówczas, gdy upojony władzą, istniał tylko 
dla siebie, i wszystko ściągnął do własnej 
osoby. Nie mogło być inaczej, bo taką była 
potega jago indywidualnego istnienia. 


ay 
U 


Smierć Cesarza. 
| | (Według Thiersa). 


Nadszedł nakoniee r. 1821, a z nim ostatni 
kres bytu Napoleona, W początkach stycznia, 
czuł niejakie polepszenie zdrowia, lecz polep- 
szenie to było chwilowe. Jestto tylko kiłkuty- 
godniowa zwłoka, mówił, potem choroba wró- 
ci do swego biegu. Jeszcze kilka kartek pody- 
kiował Marchandowi o Cezarze i te były już 
ostatnie. W tymże prawie czasie dzienniki do- 
wiosły © śmierci siostry jego Elizy. Wiadomość 
ta głębokim przejęła go smutkiem. Od czasu 
dejścia do rozumu, pierwsza to osoba umarła 
w jego rodzinie, — Idźmy więc, wyrzekł, ońa 
mi wskazuje drogę; trzeba pójść za nią! — 
Jakoż symptomata tylokrotoie już objawiające 
się, powtórzyły się teraz z eałą mocą. Cera je- 
go przybrała barwę żółtą, oczy zapadły, nogi 
nabrzmiały, palce u nóg i rąk ziębły, żołądek 
stał się tak draźliwym. iż zwracał najlżejsze 
pokarmy, połączone z jakiemiś czarniawemi wy- 
dzialinami. Miesiąc luty ńie przyniósł żadnego 
polepszenia, owszem chorobliwe oznaki stawa- 
ły się coraz zatrważającemi, Nie mogąc stra- 
wić żadnego pożywienia, dostojny chory słabł 
z każdym dniem. Przytem jakieś palące, nieu- 
gaszono pragnieńie zaczęło go udręczać; puls 
dotąd powolny, stawał się szybszym, gorącz- 
kowym,. Czasem pragnął odetchnąć świeżem po 
wiutrzem, a wyniesiony znieść go nie mógł. 
Światło nużyło go; ńie opuszczał swoich dwóch 
pokoików. Tu stały dwa jego łóżka obozowe, 
aa które z jednego na drugie kazał się przeno- 
gió. Już nic nie dyktował, kazał tylko czytał 
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Oparty tylko na sobie i przeniknięty tyl- |Ścią, zwłaszcza jeżali ów człowiek obey jest|z początku XIX w., wreszcie niepodpiza 
ko sobą, rozminął się Bonaparte z geniu- |wielkością, ogarniającą wzrokiem świat. Wy- |feljetony: Na wyspie św. Heleny į Pogrzeb szpadę Napoleona, jako I-go konsuia, 


szem Franeji z tym geniuszem Sprawiedli- 
wości i Wolności, którym świat podbił, Świać 
błyskawicznie zdobyty, błyskawicznie został 
utracony. W tym zdradzieckim i wieczyście 
niewolniczym Świecie jedna Połska pozosta- 
ła oddaną Cesarzowi, chociaż sama była 
w niewoli. 

Dla Po!ski był jako wiosna: obudził na- 
dzłeje zmartwychwstania, ożywił omdłałe 
serca, wzmógł siły narodu w zapasach z ło- 
sem. Gdy się zjawił, w Polsce wszyscy byli 
pewni zwycięstwa i wołali ze łzami: „Bóg 
jest z Napoleonem, Napoleon z nami“. 

Polska wierzyła w poslannictwo Napoleo- 
na. Nie było nigdzie piękniejszej i wzrusza- 
jącej w swej prostocie wiary w ducha, jaki 
rozszedł się z nim po świecie nad tą, jaką 
żywiły pokolenia w Polsce. 

Dziś, czczące pamięć Napoleona po wieku 
wiatry w jego pełne głębokiego znaczenia 
zjawienie sie na ziemi, niejeden w Polsce 
zapytać może — czy tym bohaterskim za- 
stepom Francyi, które zwyciężając na po- 
lach najkrwawszych bitew świata odparły 
zamach na jego wolność i nasze także skru- 
szyły kajdany nie przewodził geniusz 
wielkiego wojownika... - 

Jeżeli tak było, to olbrzymi duch niegdyś 
arbitra świata znowu był dziś unosił sie nad 
nim. tym razem zrównany z geniuszem 
Francyi — geniuszem Sprawiedliwości i Wol- 
ności. 

Cześć Mn! 

WŁADYSŁAW JABŁONOWSKI. 


Kaz. Przerwa Telmajer. 


W sło lal. 


Jedzie cesarz umarły, jedzie nocną godziną, 
poprzez śnieżne zmuwożont rozłogi, 

iedzie blady, jak skata, dłoń na cugle zdał siną, 
a ze źrenic blask: strzela złowrogi. 


Jedzie cesarz uimarły, świecą ogniem mu oczy, 

jako błędne dwa nocne piomyki; 

Biały ogier go niesie po śniegowej roztoczy 

przez step pisty samołny i dziki. 

Sto lat bije powoli zegar z wieży wieczności — 

zmarły cesarz ołtworz:ił źrenice, - 

wsłał i konia dosiada i na trupich szlak kości, 

na swej armii jedzie popielnicę. 

Gwiazdy drogę mu świecą, niema w Pepa księ- 
Życa, 

cesarz jedzie samotny wśród nocy, 5# 

po siu latach go wiedzie siraszna pamięć-mar- 
[lwica 

na szlak męki bezdennie sierocej. 


Pola bitew prtejeżdża — jedno, drugie i czwar- 


te, = — 
pola bitew krwią niegdyś broczone š 
i swojego powrotu klęski piekta wydarte — — 
odgiąt wieku okropną zasłonę. 


Zwiedza grób swej połęgi, trumnę mocy i chwały 
po sta latach, jak niegdyś ta bywał, 

ałe mary-polegigeh z mogit swvich nie wstały, 
dzwon ich wieka z leż nie pozwoływał, 

Jedzie cesarz samotny, coraz dalej i dalej, 

jako skała zastygły i blady, 

tylko w oczach ogień złowieszczy się pali 

i dłoń oparł o rękojeść szpady. 


Napoleon wobec Polski. 


W sto lat po śmierci tego wiełkiego człowie- 
ka wspomnienie Polaka musi iść do jego sar- 
kofazu w domu iawalidów w Paryżu. Okoli- 
czności zbiegły się tak, że ściśle w sto lat re- 
putlikańska Iranrya dckcnała dzieła, które 
Ragolevi rozpoczął. Oręż jej wyzwolił Poiskę. 

Mimiatnrzyści historyczai zarzurają Napole- 
enowi, że uważał Polskę za cyfrę polityczną, 
1a figurę, którą grał na szachownicy swoich 
wielkich planów, które runęły. Niepodobno 
wymagać od człowieka obcego, który repre- 
zentuje przedewszystkiem imteres polityczny 
własnego narodu, aby rządził się czułostkowo. 


aa 


— 


starcza, ż» Napoicon zrozumiał jasno, że przy 
szłość Fransyi związaną jest z 
przyszłością Polski. I dał tego dovód 
najlepszy rezdzierająe szpadą traktat rozbior- 
czy. 

Trzeba zdać sobie sprawę, jak wielka była 
ówczesna potęga Petersburga, Berlira i Wie- 
dnia, jakiemi potężnymi korzeniami tkwił w 
podłożu ówczesny absolutyczny ustrój Europy 
Środkowej i Europy Wschodniej, aby zrozu- 
mieć, że wygrywanie olśniewających kampa- 
nii wojernych weałe nie świadczyło o istotnej 
ji trwałej wszechpotędze Napołoona. Nie on, 
iszef nowego ustroju Francyi, wyzywał wojny. 
Wojna szła ku niemu z wszystkich stron. Ge- 
niusz jego wykazał się w zdumiewającej sile od 
poru. Sam padł i wraz z nim padło Księstwo 
Warszawskie, zaczątek” odnowionej, wskrzeszo 
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ne 
| Napoleona. Zeszyt jest bogato ilustrowany. 
'znajłujemy w nim między ionemi repro- 
„Gakceyve sławnych obrazów Gerarda (Napo 
icon w stroju korenacyjnym) i Steubena 
|(Śmierć Napoleona). 

Ale najfiqkniejszą rzeczą w calym „Tygo- 
dniku jest 
„W setna rocznicę śmierci Napoleona“. Zna- 
kom ty pierwea napoleońskiej chwały i tra- 
gedyi, który pamięci Napoleoną i Franevi ce- 
sarskiej poświęcił już szereg porywających 
utworów, uezcił i teraz rocznice śmierci swo- 
jego uwielbianego Cesarza pięknym wier- 
iszem, pełnym polotu, głębokich myśii į ser- 
decznego uczucia. Nie możemy się powstrzy- 
mać od przedrukowania tyćh wzruszających 
strof, w których drży i cała nasza wiara na- 


niewątpliwie wiersz Or- Ota: 


Twóray:. 


poleońska i legenda polska o Cesarzu i dzi- 
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starej Europie musiało się wiele zmienić. Na 
tę zmianę potrzeba było sto lat czasu. Bez 
perspektywy historycznej niepodobna  zrozu- 
mieć losu narodów. Wszechwładmoćci najwięk- 
szych ħawet geniuszów, nie było i nio będzie, 
bo być nie może. 

Poiska Napoleona zniknęła, jak motyl po 
kiiku dniach wiosny, z mapy Europy, ale była 
jak gdyby Wigilią tych Narodzim, jakich obe- 
enie jesteśmy uczestnikami. Epoka Napoleona 
przyńiosła Polakom nowe ziarno, rową roślinę 
do rozkwitu, rzeczywiste poczucie wolności. 

Jak to, czy przed tem tego nie było? Było 
w ziarnie, ale nie rosło, Zaćmienie umysłu pol- 
skiego w tamtych ezasach było tak ogromne, 
że rozkiełzane zmysły nie mając pana, stwo- 
rzyły sobie ideę swawołi. Złota wolność z 
karczmą Żydowską, pierzyną i dziewczyną. 
Napoieon przyniósł inną wołność: żelazną. 

I przed oczyma narodu, pogrążonego w kwia 
tyzmie i w materyalizmie bez granie, po raz 
pierwszy przesunęły się rytmiczńie szeregi wia- 
rusów napoleońskich. Polskie wojsko — dotych 
czas znano tylko pospolite ruszenie. niekiedy 
nawet w mundury przybrane, często bohater- 
skie, ale niezńające musu. Teraz wódz Francyi 
przychodzi ze zwycięską myślą architektanicz- 
ną: naród, państwo, wojsko złączone w jedną 
symfomię życia. Nie możnowładea, nie szlach- 
cic, nie chłop, ale wiarus-człowiek. Przytem 
energia niewidziana, bajeczna, szybkie tempa 
marszu, praca wesoła z pieśnią „hej dzieci oj- 
czyzny”. 

To było objawienie Napoleona dla Polski. 

Czyśmy z niego skorzystali? i w jakim sto- 
piu? Zapewne to już umrzeć zie moża, świa- 
dectwem cześć, jaką naród żywi dla postępku 
Józefa Poniatowskiego, Na dnie Elstery Pol- 
ską złożyła swój honor na sto lat. Ale okropna, 
długa, czarna noe porapoleońska wyłęsia lcz- 
ne gniazda robactwa. Przecież byli ludzie, któ- 
rzy w chwili stanowczej szli przeciwko Frań- 
cyi. 

Testament polityczny Napoleona wykonała 
współczesna republikańska Francya. Więcej żą 
dać a? niej nie możra i nie trzeba. Dalsze na- 
sze oryeniacye nie są jej sprawą. Żadnego te- 
matu do narzekań, do składania win nx cudze 
barkd hie mamy. Jesteśmy sami sobie, Na 
miejscu jest przypomnieć słowa Napoleona: 
„nienawidzę marzycieli“. Trzeba odrzucić ewan- 
gelię żebraczych dziadów i spekulacyg na cier- 
piemie, a oprzeć się na katechiżmie Pracownika- 


Francyo wiolka, zwycięska i dumna! 
Francyo, hułom stojąca na czele! 
To nie twoja, o Francyo, ta trumna 
W inwalidów samotna kościcle, 

To nie tylko grom twego pałaszą, 
To jest trumna i twoja i nasza! 


Jeśli srebmych tam orłów nie było, 
Czuwających z złotemi na straży, 
To nad wielką, jak świat ten, mogiła 
Duch narodu mojego się waży 

I w chorągwie zdobyte łopace — 

I przeczekał tak długie swe noce.... 


Francyo! Francyo! gdy z cuważy oltarza 
Na golgockiem rozpięli nas drzewie, 

W pierś Polaka z tej trumny ceszrza 
Szedł Bóg wolnych w stu bitow ulewie! 
I nie była takiego nazwiska, 

Gdzie nasz oręż przy twoim nie błyska. 


Sto lat z nami szły orły twe złote 

I Tyś żyła w sere naszych stolicy, 
Fatrzyliśmy w tą sztrą kapcię 

I czekali pioruna źrenicy, 

Co, jak niegdyś, świat podiych zdruagoła 
I ua wichry go Gsule: gais Miotal 


A dziś, Francyo! wnijdź z nami do tumu, 
Gdzie nad trumną tyrznów sztandary; 
Znów ci dzwonią z dzikiego ich szumu 
Niośmicrtelne triumfu fanfary 

I znów zdarte szaleją łachmany, 
Obvaczywszy nasz uścisk siostrzany. 


Połóż z nami swe serce na grobie, 
Górne serce w rybim Boga bijące, 
Pog ty, wierna i jemu i sobie, 
Zapaliła znów ludom swe słońce! 

I przyłóżmy do trumny swe usta. — 
Ale dzisiaj ta trumna jest pusta! 


Tyś wstał z grobu, cesarzu! cesarzu! 
Rozwaliłeś trumniane granity 

I skroń chylisz na mogił ołtarzu, 

Gdzie śpi żołnierz, za Francją zabity, 

I obchodzisz swej ziemi boiska, 

Co, gdzie stąpnąć, jak sorce, krwią tryska. 


Tyś wstał z grobu, cesarzu umarły, 

W ducha Frencyi powrotnie wcielony, 

I narodów się turmy otwarły! 

Nad zwslone w proch bena i trony, 

Sto lat spała twa szpada w swym grobie, 
A dziś znowu jesteśmy przy Tobie. 


A jeżeli duch ludzki jest ptakiem, 

Co się w słońce, jak orzeł, wydziera, 

To, cesarzu, dziś Francuz z Polakiem 
Znowu legja z twej ręki odbiera. 

By świat dźwignąć tak pórnie, tak dumnie, 
Jak sen sławy, co w twcjej żył trumnie! 


IGNACY OKSZA GRABOWSKI. 


Or-Ot pamięci Cesarza. 


„Tygodnik Tilustrowany* poświęcił roczni- 
cy napoleońskiej okazały pod każdym wzglę- 
dem zeszyt jubileuszowy: Na treść literacką 
złożyły się artykuły i utwory Zdzisława Dę- 
bickiego: Kult Napoieona w Polsce, Jana 
Ronaud: Piąty Maja, Maryana Kukiela: Na- 
poleon a jego żołnierze, Aleksandra Kraus- 
hara: Napoleon w Teatrze Narodowym 
w Warszawie, Stanisława Wasyłewskiego: 
Szambelanowa Walewska, Mieczysława 
Smolarskiego: Napoleon w poozyi pom 


Pamiątki napoleciskie 
w Warszawie. 
Hr. de Moriez, jako deiegat Komitetu pary- 


skiego, przywiózł do Warszawy: kapelusz (le 
petit chapeau), który Napoleon nosił ta Elbie 


Homera lub o wojnach Hanmibala z Tytusa Li- 
wiusza, bo nie miał Polibiusza, którego tak 
pragnął. 

Z nadejściem miesiąca marca stam zdrowia 
Napoleona ó wiele się pogorszył, W dniu 17 
pragnąc odetchnąć Świeżem powietrzem, kazał 
się wnieść do powozu, lecz zaledwie wyruszył 
z miejsca, zemdlał i musiał być przeniesiony 
do łóżka, z którego już nie powstał, — Już po 
mie, rzekł Napoleon, monarchowie wrogowie 
moi mogą być już spokojni, wkrótce przestaną 
o, mnie się lękać. — Wibrmi słudzy Napoleona 
nie opuszczali go odtąd, Marchand i Montholon 
dniem i mocą czuwali przy jego łożu, za co wy 
rażał im najwyższą wdzięczność. Wiki mar- 
szałek zapewniał, że ani on, ani żona jego ńie 
opuszczą chorego, za co Napoleon serdecznie 
im dziękował. Kiedy Bertrand spytał, czy żo- 
na jego może go odwiedzić: — Nie jestem 
usposobiony do przyjęcia, odrzekł; przyjmę pa- 
rią Bertrand jak będę zdrowym. Powiedz, że 
jej dziękuję za ofiarę sześciu lat na tem pust- 
kowiu. 

W tak rozpaczliwym stanie, nie wychodząc 
i nie przyjmując najdroższych swoich przyja- 
ciół, drażliwy nawet na wpływ powietrza | 
światła, Napoleon stał się niewi idzialnym dla 
swoich stróżów. Dręczońy niepokojem Hudson 
Lowe, nie bacząd, że tak ciężka choroba wy- 
wierała nieudany smutek na wszystkich twa- 
rzach w Longwood, nowego doznawał przestra- 
chu. Oficer służbowy nie wątpiąc o istotnym 
stanie rzeczy, wszelkiemi siłami upewńiał gu- 
bernatora, mówiąc, że choroba jest 
Btą, że zatem zbytecznem byłoby udręczać cho 


rego chęcią naooznego przekonania się Tym chcąc mu rapownió byt odpowiedni, 700 czy 


upewnieniom nie wierzył sir Hudsoń Lowe; roz 
kazał oficerowi służbewstmu przemocą wejść 
do komnaty chorego, jeśliby tego byla potrze- 


800 tysięcy franków familii Berirand'a, a około 
pół miliona Marchand'cwi. Temu ostatniemu 
nadto przekazał dyamentowy naszyjnik królo- 
ba, by upewnić się o Jego obecności, gdyż od|wej Hortensyi, ustarawiając go, wraz Montho- 
piętnastu dni nikt go nie widział. Oficer zawia- |lon'em i Bertrand'om, w nagrodę niezachwia- 
domił o swem kłopotiwem położeniu p. Mon-|nego przywiązania, wykonawcą swej ostatniej 
tholon i Marchand'a, zapewniając, że rozkazu |woli. W testamenc'e mie zapomniał i innych 
tego nie spełni, by miał sią wypierać drzwi do |swych służących, czyniąc zapisy odpowiednia 
sypialni Napoleona, prosił jednakże. aby pano-|ich położeniu, mogące los ich zabezpieczyć. 
wie ci ułatwili mu możność widzenia chorego. | Jakkolwiek niezbyt zadowolony z doktora An- 
Motholon umieśc'ł go przy oknie i otworzył je |tomarchi, uznając wszakże jego około siobie 
w chwili, gdy chorego przenoszono z jednego |starania, zapisał mu 100 tysięcy franków; ui 
na drugie łóżko. Oficer ujrzawszy wtedy to |zapomniał także i o księdzu Vignale, który 
zmienione i cierpieniami zapadłe oblicza, zło-|sam z dwóch przysłanych mu księży pozostał 
żył zaraz gubematorowi piśmienny raport za-|na wyspie, jak również i o domownikach chiń- 
pewniający, że położenie w Longwood nie było |skich, którzy mu wiernie i szczerze służyli. Tak 
udaną komedyą. zapewniwszy los każdego podług możności, 
Tak dociągnął Napoleon do ostatnich dni |zgromadził przedmioty mające wyższą wartość 
kwietnia, spokojnie, bez żadnej nadziei spogią |i te, jako mogące stanowić pamiątkę, rozpisał 
dając w bliski swój rozbrat ze Światem. Wtedy jra rzecz swego syna, matki, sióstr i braci. Je- 
to postanowił napisać testament. Majątek Na. |drą ze swoich tabakierdk przeznaczył zacnej 
poleona składał się z 4 milionów franków u p.|pani Holland. Do tych zapisów przydał nie- 
Lafitte, oprócz zaległych procentów: i miejakich | które wyrazy przywiązania dla Maryi Ludwiki, 
resztek z sum powierzonych księciu Eugeni-|bo jakkolwiek nie łudził się żadnemi wyobra- 
uszowi. Z tych ostatnio pomionionych zapasów |żeniami o tej księżniczce, chciał przecież ucz- 
Napoleon wziął 200 czy 300 tysięcy franków |cić w niej matkę swego syna. 
za pośrednictwem p. de Las Cases, po jego po-| Skreśleniu tych ostatnich rozporządzeń, kil- 
wrocie do Europy, przez „co ocalił owe 850.000|ka dni poświęcił; znużenie tylko i dolezliwe 
franków w złocie, przywiezione z sobą na św.jcierpienia prace te niekiedy przerywały. Pole- 
Helenę. Kapitał ten rozdzielił pomiędzy p. Mon- |cił, aby pogrzeb odbył się wedle obrządku ka- 
tholon, wielkiego marszałka, Mazchand'a i in- |tolickiego i aby sala stołowa, w której odpra- 
nych służących, a to celem zapewnienia im |wiano mszę, zamienioną była na kaplicę przed- 


środków powrotu do Europy i urządzenia się |pogrzebową. Słuchając tych poleceń dawanych, salx'em, Lańres'em, Massoną, 
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! rym przebył kampańię 14 i 15 rok 


któ 

„adał pod Marcugo, wielką wstęgę, onder i gwia 
| zdę legii Ronorowcj, noszaze przez Cesarza, 
asko pośmiertną Napalcera, zdiętą przez dra' 
„Autemarehi, oraz orla chorąmxianego pułku 
"zgrenadyerów, starej gwardyi. Generał de Mo- 
riez ziożył przywieziona pamiątki w sztabie 
gen. ra rece szefa sztabu gen. por. Sikorskie- 
"go. cd którego pamiątki te przewiesgiono do 
Szkoly podeherążych pod strażą hororową ofi 
jec: ów i kadetów. We czwartek pamiątki prze» 
wezione będa na uroczystość na Placu Sa» 
‘Skim, a następnie do Muzeum Narodowego na 
jwystawę naroleońską. Gen, de Moriez oświad: 
jczył. że Francya żadnemu zaradowi świata nie 
pewicrzyłaby tych relikwii i że tylko użyczyćj 
lich mogla Polsce, złączonej z nią nie tylko 
siejszym sojuszem, ale i wspólnym kultem 
Pamiątki napoleeńskie po hodzą 
pałacu inwalidów, zostaną one w. Polsce prze 
dwa tygodnie. - saata a 

Z LISTÓW I MÓW NAPOLEONA, . 


— „Żelazna moja pięść nie jest kończyną 
mego ramienia, lecz bezpośrednio łączy się 
z głową. | 

— „Gdyby nawet wojska rosyjskie obozowały: 
ra Montmartre, nie ustąpię jednego cala z tes 
|tytorjum Księstwa Warszawskiego“ (w r. 1811. 
jdo posła Aleksandra I — Księcia Kurakina). 
— „Prusy urodziły się z kuli armatniej*, 
— „Konstantynopol, to klucz, który więcej 
j wart, niź całe państwo“, > 


E, 


Papini a socyaliści, 


„Papini przed sądem“! Hejże, towarzy- 
sze, na pomoc Papiniemu przeciw  „rozpu- 
jetuym i wstecznym klechcm, jezuitom, roz- 
i więzłości i ciemnocie“, przeciw „ciemnej 
legii kiechów i grabarzy”, przeciw „obsku- 
|rantyziuowi klerykalnego Ciemnegrodu', 
| przeciw „oszałałym abderystom i zawofań- 
com, którzy imię Polski podają na hańbę, 
|szydarstwo i pośmiewisko”, Na poinoc, bo 
Pspiuiego „filozofa i pocte ciasną w Pelses 
przed kratki", bo „„myśl filozofa i twórczość 
poezy została zakuta w kajdzny w stolicy: 
iitzpltej Polskiej“, bo „duch nowoczesny* 
zagrożony jest przez „czarną kohorte ciem- 
nego kleru. jezuitów. Strońskich i Nowo- 
dworskich ita. (p. „Robotnik“ 28, IV. 1921). 

Oto wiązanka kwiatów sowyalistycznej 
'kultury! Ładny przykład naukowej metody 
w rozpraszaniu „ciemnoty  klorykalnej”t 
| Szkoda tyiko, że retoryczne te popisy pisa- 
rzy socyalistycznych z okazyi Papiniady, 
nie przypominają w niczem tępowegu 
| hasła zdrowej kultury, aż isa i © 
tyki: interficite errores, diligite homines! 
Bo też praw dziw a etyka jest czamś wię- 
cej aniżeli refleksem tylko stosunków eko- 
nomicznych. Zresztą zrozumiała dla nas 
tzecz, że socyałistyczne głowy wysilać się, 
muszą dobrze, by gołosłowną frazeologią ja- 
ko tako pokryć wielkie ubóstwo własnej fè 
lozofit. = 

„Papini przed sądem“! Według waszego 
widzimisię, towarzysze, krzywda rzekoma 
dzieje się „wolności*, „myśli swobodnej*, 
niepodległej, która nawiasem mówiąc u waz 
z roguły podległa jest ciasnocie i wykole- 
jeniu. 

A godzi się zapytać, czy w demokraty- 
cznem państwie wolno drwić z religii i re- 
Ligijnych uczuć bliźnich swoich, czy wolno 
Bogu — którego i Konstytucya uznaje — 
|bluźnić, bluźnierstwa przeciw Bogu drukiem 
| rozpowszechniać i zabijać duchowo żołnie- 
rzy, podcinając im ich jedyne silne podsta» 
wy moralaości? Jedńem słowem, czy wol- 
no zło bezkarnie czyn'ć i szerzyć je? Wszak 
praw celem jest zapobiegać ziu. i 

Jeżeli mimo to według was wolno zło 
bezkarnie szerzyć, to czyńcie to przyraj- 
mniej otwarcie i bez obłudy. Zrzućcie z s'e- 


bohatera. 
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geniuszn i śmierci, rzekł doń tonem dość surot 
wym: Młodzieńcze, być może że masz za wiola 
roziimu, abyś wierzył w Boga; nice wchodzą 
w to... lecz dość chcieć, by nie być atauszemt 

Tę przygotowania do śmierc: znużsly. i mo- 
żia pomiedzieć, przyśpicszyły zgon Nanoicona/ 
Mimo te doznał on moralnego zadewożanią I 
ulgi w/dzą* interesa swoje uporzajzowara i 
ls towarzyszów niedoli, zapewniony. Z użwi 
chem wię spoglądając w oblicze zbliżają: 
się śuferci, rzekł do pieodstennych Monthoion'a 
i Marchanid'a: Dziś, kiedym już tak urzadził 
swoje interesa, żalby mi było nie umiersź!- ` 

Nadszedł nareszee koniec kwietnia, a etor 
pienia stawały się coraz groźniejsze i delegliw- 
sze, Kurcze. wymioty, gorączka, prasnie io uie 
ustawały. Od czasu do czasu Napoleon brał na 
kilka kropel zimnej wody ze źródła z pod rity 
Diany, i chwilowej doznawał ulgi. — Priene, 
mówił, być pogrzebionym nad brzegami Sek- 
wany, jeśli to kiedy nastąpić może, lub w Ajac- 
cio, siedlisku mojej redziny, albo nareszcie, je- 
żeli wiewola rozciągniętą być ma i nad mojemi 
zwłokami, pragnę spoczywać przy źródle, któ- 
rego woda ulgę mi niosła. — Obecni ze łzami 
w oczach przyrzekli spełnić jego wolę, nikt 
bowiem nie tail stanu, który on sam zmał do“ 
brze. — Wy wszyscy, rzekł do otaczających 
go przyjaciół, powrócicie do Europy. Was oto, 
czy tam klask mojej chwały i zaszczyt szlasi 
chetnego poświęcenia. Będziecie tam poważani: 
i szczęśliwi. Ja połączę się z Kleber'em, De“ 
Bessierom, Du-' 


na pierwszy początek, Z czterech około mili- księdzu Vignale, doktór Antomarchi nie mógł |roc'emm, Ney'eml... Oni wyjdą na moje spotka-' 


onów u Lafitta, dwa zapisał Montholon'owi, | wstrzymać się od uśmiechu. Napoleon poczytu- 


je to za brak poszanowania dla jego powagi, 


rie.. i raz jeszcze upoję się szałem ludzkiej 
sławy.. Tam przypomnimy sobie nasze_czyny,ł 


tr. 4. | 


bie płaszczyk obrońców nauki į postępu.| Tak, od odnowienia duszy według praw 


Do występowania w roli obrońców nauki Pożych może początek wziąć reforma spo- |nictwo to stanowi większość Sejmu kowień-|z których dochód przeznaczono na cele Tow. | portretów twórców 


i postępu najmniej powołani jesteście. Poć leezeństwa i społecznego zagadnienia. Nie 
ciosem badań bezpattyjnej kompetentnej | tyle nowych dróg į metod nam potrzeba, ile 
nauki runął flozoiiczny filar teoryl Markss. |raczój nowego życia! 
a pod wpływem: sily światią najnowszychi Atoli do zrozumienia tej prawdy nie wy- 
wyników etnologii szruszał i filar bistory- |starczy eiasny. bo zamknięty krawędziami 
«zny (Grabner, Koppers i t. d.) A Goświad- | oj ziemi, socyalistyczny hozyzofit myśli. To 
ezenie w Rosyi? Nie macie prawdziwej, na- | teź trudno spadziewać się po którymkolwiek 
turze ludzkiej odpowiedniej filozofii (przy- |z obrońców Taniniego choćby najsłabszego 
znają się do tego niektórzy z was, jak A. | „wstrząsu moralnego ,-tem bardziej pójścia 
Möglich w Sozial. Monatshefte), jako zma-|w ślad za wielkim i sławnym Papinim — 
teryalizowani zwolennicy oportun:zmu stron- |już nie drogą mody nowoczesnej zarażonej 
nicze (łagodnie się wyrażając) zajmujecie |jsuchotami woli, serca į duszy, ale drogą 
stanowisko wobec wyników nauki (psycho- wskazaną przez prawdę objawioną i rozum 
łogia, teologia, historya religii i t. d.). E a wolny od uprzedzeń i zaślepią- 
Ale jeżeli nie wolno hbluźnierstwami zła | jących go namiętności. - 
moralnego w duszach obywateli szerzyć, słu-| A obrońców Papiniego chorobliwy śmiech 
sznie staje przed sądem redaktor „Narodu“. |szyderczy, który dotąd zwracał się przeciw- 
Kompromitacyi naszego sądownictwa wobec iko klerykałom, zwróci się chyba teraz prze- 
Europy czlowiek rozumny nie może widzieć |ciwko samemu — Papiniemu! 
w tem, że znajdują się u nas jeszcze ludzie,| I znowu uległa kompromitacji — myśl 
którzy szerzącemu się złu drogę zagra- niepodłegła! Głupota stała się sławną! 
dzają? F 
Ale co ważniejsza, Właśnie w chwili, kie- 
dy socyaliści polsey stają w obronie „wiel- 
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litewskim, pp. Jokantas i Wajłokajtis. E ł ulicach miasta odznaki z orłem polskim, 
skiego, gdyż na ogólną liczbę 112 posłów jest ; szkoły ludowej. 
59 chrześć.-1cmokratów. Celem tej podróży,| We wszystkich szkołach krakowskich profe- 
jak zaznaczają pisma warszawskie, były xon-jsorowie przemawiali do młodzicży, szkolnej 
| ferencye informacyjne ze stronnictwami poli-;o znaczeniu obchodzonego święta Konstytucyi. 
tyecznemi Wina. Popołudnie tegoż dnia wypelniły: koncert 
| Do konkretnych rezultatów obrady nie do-jdia żołnierzy w kinie wojskowem przy ul. 
prowadzity, jednakże w czasie konferencyi za- ; Zwierzynieckiej oraz przedstawienia w teatrach 
|zniezyło się podobno bardziej ustępliwe stano- : miejskich i Bagateli poprzedzone okaliczno- 
wisko delegatów litewskich, reprezentujących, | ściowemi przemówieniami. 
|jak wiadomo, najbardziej szowinistyczną gru- 
pę... Mieli oni mianowicie imieniem swej par- 
tyi wyrazić zgodę na „ściślejsze PGA 
państwa polskiego z Wilnem". Na czem je 
dnak to „Ściślejsze połączenie" ma polegać, in-|  , , 
formacye nie nie mowią. Zaznaczają tylko, że ŻE * 
| delegaci litewscy wrócili do Kowna, aby „pœ 
informować swoje stronnictwo o poglądach | Znakomity autor „Judasza“ wyglesił w do- 
polityków wileńskich i wypaśnić możliwość dal- |; mu Związku artystów cykl wykładów poświę- 
szych rokowań”. conych rozwojowi idci religijnej. Oparte o su- 
Powyższe informacye bądź co bądź wskazu- | mienne przygotowanie, z głębin  chrześcijań- 
ją, że Litwini już na tyle otrzeźwieli ze swej skiej duszy płynące, uwypukliły przewodnią 
megalomanii, iż... chcą z nami mówić... Nale-| myśl poety: idea religijna rzucona światu 
ży mieć też nadzieję, że po pewnym Cza6ie jprzęz Boga, zniekształcana przez różne formy 
wybiją sobie z głowy chęć anektowania pol- | religijne, wystąpiła w całej pełni i pięknie w 


Z sali odczytowej. 


cale wykładów religijnych p. Rostwo- 
rowskiega. 


| 


kiego“ Papiniego, włoscy towarzysze kamie- 
niem potępienia nań rzucają. Ironia losów! 
Papini, ów wielki filozof + poeta „przejrzał* 
jak Szaweł i stał się — katolikiem w «ałem 
tego słowa znaczeniu. To już nie wasz czło- 


Z dnia polityczne: 0. 


Obawa enkaenitów. 
Zapowiedziane przez p. Nowaczyńskicgo w 


„Rzeczypospolitej  wydawuictwo „Czarnej 
Księgi“ germanofilów pclskich, która ma wre- 
szcie uwiecznić dla potomności „zasługi* N. K. 
N. i eałej falangi mniejszych i więkezych „en- 
kaenitów" — wyprowadziło z równowagi „Na- 
przód“, mający widoezńie najwięcej grzechów 
ma sumieniu, To też z oburzeniem i z przeraże- 
| niem organ ten piorunuje na „endecki“ raport 
policyjny (1), który ma być przecie tylko zbio- 
rem dokumeńtów! Ale prawda w oczy kole i 
to prawda — co jest wprost zdumiewającą rze 
cza — dotychczas tak starannie ukrywana, że 


wiek! Wy bronicie jego książki p. t: „Pa- 

miętniki Pana Boga“; ale po cóż stać w jej 

obronie, skoro sam autor potępił je jako 

głupstwa. Brońcie .,Pamiętników* dalej, je- 

żeli w obronie głupoty macie taką satys- 
* fakcyę. 

Opuścił Papini trzęsawisko liberalizmu, 
Przekonał się, że zewnętrzno-mechaniczne 
środki nie ednowią ludzkości o wolnej woli 
i namiętnościach, lecz tylko idee i siły du-| 
chowej natury, kiórych zapoznanie po- | 
Bmściio się już dosyć na teoryi Marksa. nawet z roczników „Naprzodu“ w Bibliotece 

Tak, Jan Papini z Florencyi „autor tlu- | Jagiellońskiej powycinamo najciekawsze ustę- 
maczony na wszystkie języki europejskie, py rtykułów... Tem bardziej więc trzeba wy- 
z glęboką doża wy zrozumieniem TZe- |cjągnąć ma Światło dzienne i przekazać histo- 
czy nawrócił z błędnej drogi i stał się ŻOł- | pyj fakty, do dziś dnia najbezczelniej fałszo- 
mierzem Chrystusa. wane. 

Napisał książkę — oczywiście pięknym | 
dęzykiem — p. t. „Storia di Cristo" (Firen- |wa „raportem policyjnym", to poniekąd ma 
ze, Vallechi 1021), która, wedle jego wła- |stuszhie o tyle, że istotnie nawet polieya mía- 

gnych słów, ma być „ekspiacyą* jego winy |laby tu także coś do roboty, gdyby zechciała 
i wyrazem „zmarewychwstania* jego duszy. | przeprowadzić dochodzenia, co się stało z Jistą 
W tej książce występuje Papini naturalnie | współpracowników" krak. „K. Stelle", Na 
przeciw wam, towarzysze, i pokrewnym |ten „raport policyjny", o zasługach czarna-żół- 
wam usiysłom wolnomyślnym i niezależ- |tych patryotów, może niemiły dla pewnych 
nym. Tak wam się odwdzięczył za waszą josóh, czeka cała uczciwa opinia polskd już od 
obronę! A list otwarty p. Rzymowskiego do |2 lat... 

Papiniego, list „mądry i przepojony umiło- | Samodzi 
mWaniom kultury polskiej" znajdzie zpewno- 
ścią zasłużoną odprawę, jeżeli tyłko do rąk 
Papiniego dojdzie. A chyba dojdzie, boć po- 
no „sprawa procesu stała się głośną w świe- 


W roku bieżącym „święto prołetaryatu" ucz- 
GHi komuniści i bumdziści w Warszawie oddziel- 
ną demonstracyą. która miała też charakter 
antipaństwowy. Na czerwonych sztandarach 


cie” (jak twierdzi 'skryba z „Robotnika ”). 
„Cóż wy na to, towarzysze, obrońcy Papinie- 
go? czy Papini was nie skompromitował? 
«zy was nie „okłamał*? 

A no radźcie sobie. Niewygodną tę dla 
was sprawę najlepiej może pokryć milczenie 


poc" wypróbowanej przez was metody. 


Albo może potępić Papiniego, który sam 
uznał się winnym i powstał z błędu. Iustus 
prior est accusator sni. Atoli w razie za- 
miatu potępienia Papiniego, pamiętajcie na 
własne jego słowa; „Tylko niewinni mieć 
będą prawo do sądzenia“ (Storia di Cristo, 
str. 325). Albo też może obstawać będziecie 
przy dalszej obronie Papiniego; a w takim 
xazie jako ludzie oświaty i kultury z pewno- 
ścia pójdziecie drogą konsekweneyi i spra- 
wiedl'wości i postaracie się o dalszy prze- 
druk w „Narodzie* wielkiego Papiniego 
ostatniej książki p. t. „Storia di Cristo“, 
a tem samom spełnicie wolę Papiniego, któ- 
rą sam wypowiedział (w „H Tempo“ 27 III. 
A921: „Trzeba koniecznie rekonstruować 
charaktery, zreformować namiętności, oczy- 
ścić i naprawić idee nas wszystkich, naj- 
większych wśród nas, sławnych i niezna- 
nych, możnych przez przypadek i niemoż- 
nych przez niesprawiedliwość", 


widniały napisy: „Niech żyje trzecia międzyna- 
rodówka", „Niech żyją rady robotnicze“, „Wła- 
dza radom robotniczym miast i wsi" i szereg 
innych bombastycznych haseł z arsenału wecho- 
dniego. 

Na przedmieściach i w dzielnieach żydow- 
skich utworzyło się kilka takich grup komuni- 
styczno-żydowsikich, które zamierzały udać się 
w pochodzie do środka miasta, Przeszkodziła 
temu jednak policya, która rozpędziła demon- 
strantów, a w wielu wypadkach czyniła to sa- 
ma publiczność, wyprowadzona z równowagi 
przez krzykliwe antipolskie demonstracye. 

W rezultacie zwolennicy ustroju belszewic- 
kiego pouciakali w popłochu, pozostawiając 
zgubione kapelusze, mycki i kapiące złotem 
sztandary z połskiemi i żargonowymi napisami. 
W czaste tych starć zabrano 50 sztandarów i 
aresztowano około 150 osób, wśród których 
kilka posiadało Broń palną... 

Tak się zakończył pierwszy samodzielny wy- 
stęp warszawskich komunistów, który spotkał 
się nie tylko z zakazem władz, ale i z ener- 
giczną postawą społeczeństwa. 


Narady polsko-litewskie w Wilnie. 


Przed tygodniem bawili w Wilnie członka- 
wie Klubu chrześć.-1emokratycznego w Sejmie 


tam zawód wojenny będzie przedmiotem roz- 


ciekawością wypytywali służgcych o postępie 


| 

mów z MTryderykiem, Tureniuszem, Kondo. | konia. Przy schyłku dnia cierpienia słabły 
uszem, Cezarem, Hannibalem... Poczem wstrzy-|z ulatsjącem życiem, ciało stygło, Śmierć wy- 
mując się.*Napaleon dodał z uśmiechem: Byłe;raźnie owładła swoją ofiarę. Tego dnia. wiatr 
tylko tam, jak tu na ziemi, nie przestraszono |się uciszył, niebo było pogodne. Około godziny 
się widokiem tylu naraz zabranych wojowni- | 5 i minut 45, to jest w chwili kiedy słońce kryło 
ków. — Ten lekki żart, obok tak uroczystej się w otchłanie morza, i kiedy działo angielskie 
mowy, wzruszył mocno obecnych. |dawało znak udania się na spoczynek, liczni 

W dniu 1 maja konanie zaczęło się wyraźniej | świadkowie zauważyli, że Napoleon już nie od- 
otjawiać i cierpienia ani na chwilę nie ustępo- | dychał i że duch jego wraz z życiem uleciał. 
wały. W dniu 2 i 8, Napoleon trawiony go-| Wtedy wszyscy ucałowali jego ręce, a Mar- 
„rączką, jęczał w gwałtownych kurczach. Jeżeli; chand okrył ciało jego zabranym przez siebie 
ma chwilę uciszyły się bóle, umysł jego budzółjna wyspę płaszczem, jaki pierwszy konsul no- 
się w całym blasku i pogodzie. W tych to przer-|sił pod Marengo, pozostawiając odkrytą szla- 
wach, podyktował pod tytułem pierwszego i|chetną jego głowę. 
„drugiego marzenia, dwie uwagi o obronie Fran-| Po konwułsyach konania, tak przykrych zaw- 
eyi w razie najścia nieprzyjaciół. sze dla patrzących, oblicze zmarłego pokryło się 

W dniu 3 maja zaczął majaczyć, wymawia» |spokojem pełnym uroczej powagi. Ta piękna 
jąc przerywane słowa: Mój syn... wojsko... De-|twarz wychudzona cierpieniem, przybrana w 
gaix.. Sądząc po doznanych wzruszeniach, mo- j płaszcz z pod Marengo, przypominała teraz jego 
żnaby wnosić, że Napoleon w ostatniej życia rysy młodzieńcze, tak iż obecni zdawali się 
dobic miał widzenie bitwy pod Marengo wy- | widzieć jenorała Bonaparte w całej jego chwale. 
granej przez Desaix'a. Przez dzień 4 maja ko-| Gubernator i komisarz francuski przybyli na- 
manie trwało bez przerwy, a szlachetne oblicze sycić wzrok swój tym widokiem, przed tą 
bohatera srogich doznawało udręczeń. Czas był, śmiereią atoli, tak niezwykłą jak całe życie 
przykry, była to bowiem pora niepogód na wys-j zachowali się z należnem nszanowaniem. 

ie. Gwałtowne wichry z deszczem wyrwałyj Stosownie do pozostawionych instrukeyj, do- 
£ korzeniem kilka świeżo zasadzonych drzewek. : pełniona na ciele Napoleona sekcya okazała, 
| Nakoniee, dzień 5 maja nie pozostawiał ża-|że główną przyczyną śmierci był rak żołądka. 
śdnej wątpliwości o nadejściu ostatecznego kre- | Nadto, zwiększona nieco watroba świadczyła, 
sm istnienia tego nadzwyczajnego męża. Wszys-| że zdrowie jego uległo wpływom klimatycznym. 

domownicy Napoleona, klęcząc około łoża | Pewnem jest wszakże, ża zmartwienia i rozpacz 
edzili wzrokiem ostatnie błyski jego życia. |nkryta, nadto. brak ruchu przyspieszyło postęp 
iestety, te ostatnie błyski były właśnie ozna-' choroby i Śmierć, lubo liczby lat jakie Napo- 
i najwyższych c'erpień. Oficerowie anziel-|lron mógłby joszcze przeżyć, niepodobna było 

ery zebrani przed domem z pełną uszanowania | oznaczyć 


skiego Wilna. A wtedy będziemy mogli z nimi 
mówić nawet o federacyi. 
Jaki Wilhelm II. proponował pokój. i 
W pierwszej połowie 1917 r. — pisze pary-! 
Iski „Temps“ — Wilhelm II przyszedł do prze- 
| Konania, że należałoby wreszcie określić cele: 
| wojny i zredagował oświadczenie, które obe-' 
cenie ogłasza drukiem miesięcznik niemiecki | 
„DieGlocke*. Oto tekst tego oświadczenia: 
W imieniu mojej armii i mojej foty: 
Aneksya Longwy, Briey j wybrzeża belgij- 
skiego; Stany Zjedn. Ameryki półn. z 
płacą natychmiast 30 miliardów! 
dolarów; Francya zapłaci 40 mi- 
liardów dolarów; Anglia zapłaci kontry- ' 
| bucyę w gotówce, towarach i surowcach; Ce-; 
isarz niemiecki zastanie księciem Kurlandvi; ' 
|Turcya otrzyma Maltę oraz kilka innych wysp. | 
W czasie napisania powyższego oświadcze- | 
nia Simons był wysokim urzędnikiem w Mini-. 
sterstwie spraw zagranicznych, Fehrenbach | 


i 


Rzeszy, gen. von Seeckt był szefem sztabu 
feldmarszałka Mackonsena, Stinnes zbierał mi- ! 
liorty i podtrzymywał kult rządów Wilhelma. ! 

Teraz zaś Simons jest ministrem spraw 7a-' 
| zany Fehrenbach — kanclerzem, gen. ' 
Secekt — komendantem Reichswehry, a Stin- | 
R wyruszył na podbój ekonomiczny Austryi, ! 
'nsadowiwszy się przedtem silnie w Prusiech 
wchodnich. 


niemieckie są — zdaniem Lloyda George'a — 
| „thoroughly unsatisfactory“ (absolutnie nieza- 
|dowalające)? Jakżeż się dziwić temu, że rząd 
|niemiecki, zapytany przez Anglię o dokładne 
znaczenie uczynionych przezeń propozycyj, od- 
parl najspokojniej, że przychiecane przez siebie 
50 miliardów zapłaci w ciągu lat 60, a może 
i 80? 
Rada komisarzy ludowych, 

Nowa lista komisarzy, ludowych obejmuje 
następujace nazwiska: Lenin — przewodniczą- 
cy, Trocki — wojna, Dzierżyński — sprawy 
wewmętrzne, Staliń — sprawy narodowościo- 
|ve QCziczerin — sprawy zagraniczne, Łunarzar 
ski — oświata, Ciurupa — aprowizacya, Ry- 
kow — gospodarka ludowa, Krestinski — fi- 
nanse, Sinaszko — zdrowie, Osiński — rolni- 
ctwo, Jenszakow — komunikacya, Kurskij — 
sprawiedliwość, Schmidt — praca, Dubowiez — 
poczta i telceraf. 

Nazwiska te brzmią po rosyjsku, jednak łu- 
dziiby się ten. ktoby sądził, że rząd bełszewi- 
cki składa się z Rosyan. Żydzi bolszewicey 
przyjęli bowiem pseudonimy rosyjskie i te pseu 
denimy są więcej znane niż prawdziwe nazwi- 
ska Rosemield, Bronstein, Apfelbaum i t. d. Je 
dynie co do Cziczerina, to wiadomo, żee•łpo- 
chodzi ze starej arystokratycznej rodziny, 
Łuraczarski jest również Rosyańinem, Lenin 
(prawdziwe nazwisko Uljanów) jest — jak 
to już sam wygląd czaszki wskazuje — pocho- 
dzenia ugrofińskiego, a w szczególności mord- 
wińskiego. 


Święta -ga Maja w Krakowie. 


Z powodu ulewnego deszczu w dniu rocznicy 
wielkiej Konstytucyi. główne punkty uroczy- 
stości jako to msza św. polowa na Rynku, po- 
chód na Wawel, przemówienie itd. odpadły. 
Uroczystości 3-<io majowe ograniczyły się pra- 
wie na samych tylko nabożeństwach, I tak uro- 
czystą mszę Św. na Wawelu odprawił o godz. 
19 rano ks. Podwin w asystencyi kanoników 
katedralnych w obecności ks. Biskupa Nowaka. 
Na nabożeństwie obecni byli: Starosta Kowali- 
kowski, prez. m. Federowicz z wiceprezydenta- 
mi, generałowie: Szeptycki, Osiński, Kostecki, 
Piasecki, Truszkowski, rektor Uniw. Jag. Est- 
reicher, przedstawiciele Towarzystw kultural- 
nych i oświatowych, grona prof. szkół średnich 
z dyrektorami, delegaci weteranów z r. 1863 
i młodzieży szkolnej, kolejowcy z Polskiego 
Związku kolejowego Dyrekcyi krakowskiej 
i wileńskiej, oraz liczna publiczność. Równo- 
cześnie w kościele św. Pietra kapelan Załogi 
krakowskiej odprawił mabożeństwo dla woj- 
ska. Również i w zborze ewangelickim uro- 
czyste nabożeństwo odprawił pastor Michejda, 
wzywające w podniosłem kazaniu do miłości 
Qjczyzny, Hyma „Boże coś Polskę" zakończył 
nabożeństwa. 

Miasto przybrało odświętną szatę. Z kamienie 
Rynku i znacznej części ulie powiewały cho- 
rągwie o barwach narodowych. Szyby okien 
barwiły się od nalepek  trzecio-majowych, 
a tramwaje jeździły udekorowane chorągiew= 
kami. Panie komitetowe sprzedawały po Ryn-! 


m O O POCOO | 000 ZA e a 


objawieniu, które przyniósł światu  Bóg-czło- 
wiek, Jezus Chrystus. To dopełnienie widzi 
słusznie p. R. między innemi w rzuceniu przez 
Chrystusa zupelnie nowej podwaliny pod bu- 
dowę etyki, t. j. miłości, której nie znał, ani 
tem więcej nie praktykował w całej jej rozciąg- 
łości świat starożytny zarówno pogański, jak 
i żydowski. Dziś, kiedy świat przebywa ewo- 
lucyę podobną do tej, która się odbywała 
z upadkiem starożytnego Rzymu, kiedy się 
kruszy i wali w gruzy uotychczasowy system 
społeczny, a budowniczowie nowych szukają 
cegieł do nowej budowy, — nie pozostaje nam 
nie innego, jak oprzeć się o Chrystusową wia- 
rę. Tylko ona, tylko Jego etyka zdola Świat 
przed ruiną ocalić". Te znaczy: należy na ście- 
żaj otworzyć bramy Kościoła katolickiego; 
nioch on promieniuje w ludzkość światło Chry- 
stusowej nauki. I tu podnieść należy jasność 
i niedwuznaczność p. R. w stosunku do „dog- 
matyzmu katolickiego“: — dziś, kiedy widzi- 
my, że t. zw. wolne badanie bankrutuje, spro- 


A jeśli ogłoszenie prawdy .„Naprzód* nazy- |przewodniczył głównej komisyi parlamentu wadza na manowce, winniśmy być wdzięczni 


Kościołowi za to, że od rana do.wieczora nas 
strzeże, że nam pazury obcina, że nam zęby 
szlifuje“, że nasze głowy od zawrotów chroni. 
Zrozumienie tego sprowadzi realizacyę „kró- 
lestwa Bożego“. 

Należy podnieść, że zainteresowanie wy- 
ktadami wzmagało się po każdym z nich, a 
ostatni wypełnił salę po brzegi. Zapewne ten 


"AM gl « (FoR |szczegół jest najpiękniejszym objawem wdzię- 
slny występ komunistów w Warszawie.| 195402 tedy można się dziwić. że propozycye ' ezności słuchaczów dla Czcigodnego Prele- 


genta. 


Nauka, literatura, sztuka. 
SALON TOW. SZTUK PIĘKNYCH. 
„Salon“ spełnia swoje zadania, łącząc nową 
i starą sztukę w zgodnej harmon“. Dła zbłera- 
cza kryją się tutaj niespodzianki, x da- 
wim dawna poszukiwane, zjawiają się często 
dzieła z okresu młodości mistrzów pędzia lub 
dłuta. W szybkiem tempie zmienia się wystawa. 
Ot i teraz mamy tu konie Jui. Kossaka obok 
scen rodzajowych Brandta lub Kozakiewicza, 
biust Laszczki obok śniegiem  oprószonych 
kościółków Fałaia, szumiące zboża Weissa i fa- 
lujące morze z barkami St Czajkowskiego, 
kwiaty Grotta lub karykatury Kruszewskiego. 
A wreszcie zjawiają się w Salonie mowe ta- 
lenta: Od czasu Karola Frycza świetnych apli- 
kacyj z kolorowych papierów nie widzieliśmy 
u nas tego rodzaju techniki w prawdziwie ar- 
tystycznej formie, Bolesław Rdza pmzysiał z nad 
Odry „Bezdomnego”*, — a w zimowej księży- 
cowej „Nocy tatrzańskiej* wyczarował mienią- 
cy się grą barw głęboki w tomie krajobraz. 
Warto więc od czasu do czasu zaglądnąć do 
Salonu i zobaczyć ciągle zmieniającą swój Wy- 

gląd wystawę. 

WYDAWNICTWA „KSIĄŻNICY POL- 
SKIEJ“, Niedawno zdawałiśmy sprawę z pod- 
ręczników szkomych, które puściła w obieg 
ruchliwa i zasłużona „Książnica Polska Tow. 
Naucz. Skót Wyższych". Świeżo , wydała 
„Książnica* następujące podręczniki; szkolne: 
1. Dr. Kisielewska Julia: Dzieje Polski, Litwy 
4 Rusi dla szkół powszechnych (doprowadzone 
do „cudu nad Wisłą”). 2. Frączkiewiez M.: Dru- 
ga książka do nauki jęz. łacńskiego z stówka- 
mi, objaś:ieniami i słowniczkiem. 8. Dr. St. 
Węckowsk i J. Szarota: La France, premiere 
partie a I'usage de l'ensoignement secondaire 
avec 35 gravures. 4. Kwiatkowski: Troisieme 
livre de grammaire avec 42 exeroicos prati- 
ques. Quartieme edition. 5. Jakóbiec J. i Leon- 
hard St: Pierwsza książka do nauki języka 
niemieckiego dla szkół powszechnych i Średnich 
z ilustracyami 6. p. Kajetana Stefanowicza i Z. 
Szyszko-Bohuszównej. Wyd. II. rozszerzone. 
Wartość tej książki polega na bezpośredniej 
metodzie wspartej Heznemi ilustracyami, €o tu- 
możliwia w wysokim stopniu konwersacyjne 
nauczanie nowożytnego języka bez balastu gra- 
matycznego. 6. Pawłowski St. dr.: Geografia 
dła klas wyższych, tom I. Geografia ogólna — 
tenże, tom II. Kraje i morza europejskie cz. 1.8. 
Tenże Polska. Część II. 9. Tenże tom MI. Kraje 
i morza pozaeuropejskie. Wydawnictwa „Książ- 
nicy“ cechuje zwięzłość i jasność tekstów, do 
bre reprodukcye rycin, wogóle dobór materyału 
naukowego, dostosowany do obecnych wymo- 
gów i planów szkolnych. 

WYDAWNICTWO 3-CIO MAJOWE. Kra- 
kowska drukarnia nakładowa (skład główny 
w T. S. L. św. Anny 5) wydała świeżo broszu- 
rę, opisującą dzieje Sejmu czteroletniego oraz 
dosłowny tekst obydwu Komstytucyj polskich 
z 3 maja 1791 i 17 marca 1921 p. t.: „3 maja 
1701 r.“ — opracował Stamisław Rymar. Ce- 


na 40 Mk. (88 stronie), Poza wyczerpującym | 
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wstępem i objaśnieniami broszura zawiera 12 
Komstytucyi 8-go maja. 
Jestto jedyna broszura, mogaca służyć dla szer- 
iszych warstw materyalem w czasie tegorocz- 
nych świat 8-cio majowych. 

KS. GADOWSKI WAŁENTY: Dzieje biblijne 
j wskróceniu Gla szkół powszechnych. Wydanie 5. 
Stowarzyszenie bibliotek chrześć. Z drukami 
Szcz. Bednarskego we Lwowie 1920, 89, str. 
291. 
| DR. EUGENIUSZ ROMER. Stosunki ekoro- 
meze G. Śląska a polityka państwa niefice- 
kiego (Skrót... Warszawa 1921. Wydawnictwo 
„Przeglądu dyplomatycznego”, Drukamia pań- 
stwowa, 8°, str. 7. 

Autor dochodzi do wniosków cstaleczzych: 
G. Śląsk w ostatnich dziesiątkach lat w życie 
gospodarczem Niemiec nie odgrywał żadnej 
ważniejszej roli. Byl en tym terenem gospodar- 


czym, dla którego potężne Niemcy, bogate 
przemysłem  zachodnio-miemieckim planowaly 


zdobyć Polskę, aby z tą Polską jako prowincya 
niemjecką stamowił organiczną jednostkę go- 
spodarczą, Pozostawienie G. Śląska w grani- 
cach Niemiec, równałoby się przesunięciu „Bał- 
kanów* w samo serce Europy“. „Ślask jest zie- 
miş, którą wezystkie przyrodzone warunki, a 
tem samem i gospodaczo-polityczne skazują na 
współżycie z terytoryum sąsiednie,  położo- 
nem ma wschód od niego t. j. z. Polską”, Tak 
brzmi — dodajo autor — wniosek ostatecz: v, 
jaki wysnuwa ścisła nauka w sprawie pórno- 
śląskiej. 

CZASOPISMO PRAWNICZE I EKONOMI- 
CZNE rozpoczęło dziewiętnasty rok swego ist- 
nienia, Wydany obecnie Nr. 1—2 obejmuje 
ze4 stronic druku i przynosi, jak zwykłe, bar- 
dzo bogatą i zajmującą treść, w której staras- 
nym dohorze poznać wytrawną rękę naczelńm 
go redaktora prof. Wł. Leop. Jaworskiego. 

Obszerny ten tom rozpoczyna ogromnie ak- 
tualny artykuł prof. Kumanieckiego na temat: 
„Co myśleć o przyszłości socyal'zmu”. Dr. Lo 
on Halban omawia „Zadania taszego ustawo- 
dawstwa społecznego”. uozpoczęte w poprze- 
Anim mwera ciicyalne „Protokoły obrad sek- 
eyi prawa cywiinego* kamisyi kodytikacyjnej, 
przedstawiają prawo międzynarodowe i mię- 


dzydziekcicowe prywatne w drugiem i trzeciem 
śzytaniu, Czasopismo prawnicze i ekonomiczno 
staje się przez to iedymem źródłera. które iu- 
formuje świat prawniczy o toku czynnośi w 
łonie komisyi kodyfikacyjnej. 
Praca Dra DEnglischa p. t: „Aktużł. 
ne zagaduienia potraktatowie pod kątem wi 
lzenia prawdy zawartej w prawid'e (ak zwa- 
uych wielkich liczb statystycznych, wtaj mni 
ca nas w arkara polkyki Anglii i Staców 
Zjednoczenych wobec pokonanych państw con 
trzinych. Hrof. Gołąb podaje dalsze wyniki sa- 
kiety w sprawie długu grustowego, hipoteki 
właściciela i t. d. n | 
Głosy świata prawniczego przyno- 
sz} Odpowiedź prof. Krzymuskiego ña brószu- 
rę prof, Makarewicza pt.: „Z komisyi kodyfi- 
kacyjnej". „Nieletni przestępcy Mieczysławi 
Szybalskiego „Zarys reformy postępowaniziw, 
ZE as st i Józefa Jaworskiego 
piotrz: dania przymusowych szkół 
rękodrielniczo-przemysłowych dla *zieletni-h 
przestępców 4 włóczęgów". Sprawozdanie "ka 
misyt krakowskiego Towarzystwa praw steze- 
go dla spraw niesporfych i recenzya o kodek- 
sie karnym wojskowym W. Mahowskiego kon- 
czą Omawiany tom czasopisma, którego ceną 
mimo bardzo znacznych obawie kosztów dru“ 
kn i papieru wynosi umiarkowana kwotą Mkp. 
240, Ekspodycyą Czasopisma prawniczego i © 
końomicznego zajmuje się znana ze swej ru- 
chłiwości Krakowska Spółka Wsyawnicza 
(Krakćw. ul. św. Filipa 25). STW, 
PRZEGLĄD TECHNICZNY (Nr. 16), tygo- 
dwk peświęcony sprawom techniki i przymy- 
słu zawiera, między innemi „Najbliższe zadania 
uczelni akademickich" prof. Świętosławski=co, 
„Państw. Szkoła włókiennicza w Łodzi”, refe- 
rat ińż. 'Trojanowskiego, „Plastyczne obrazy, 
kmemategrafiezne, * „Modrzejowskie zakłady 
górniero-hutnicze" inż. Turczyńskiego. Nadto 
w tygodniku podane są zrzeszenia i czasopisma: 
techniczne, bibliografia i krohika. ci 
ORLI LOT. Miesięcznik krajoznawczy , dia 
młodzieży, Organu sekcyi kół krajoznawczych 
oddziału krak. połs. Tow. Krajoznawizego. 
Kraków 1921. Rok II. Nr. 3. Red. L. Węgrzy- 
nowież. Zawiera między imnemi dra Smoleń- 
skiego: W sprawie polskości ziemi wileńskiej £ 
dra Bykowskiego: Litwa jako tereń wycieczek 
szkolnych. $ 
KWARTALNIK STENOGRAFICZNY. Organ 
Związku stenografów systemu Gabelsberger- 
Polińskiego w Warszawie. Wydawca Związek 
stenografów. Red. Ign. Sekułowiez, Warszawn, 
kwiecień—czerwiec. Rok L Zeszyt 4°, str. 16.7, 
Numer zawiera szereg artykułów, oraz 4 siro- 
ny tekstów stenograficznych, pisanych syste 
mem Gabelshorgóra. W najbliższym czasie mą 
być rozstrzygnięta u nas sprawa ujednostajnieć 
nia nauki stenografii w szkołach. Chodai o to, 
czy wprowadzić system  Gabelsberpera, CZy, 
Stoltzeigo, czy też inne. W Matonolece i Wielt 
kopolsce przyjął się od dawna system powyżć, 
szy. W Kougresówce, w której stenografia jest 
mało rozpowszechniona, przeważa system Stoi 
tzego i inne. Ministerstwo Oświaty sprawę tę 
rozstrzygnie. Steænografowio z Małopolski © 
świadczyli się już za systemem: Gabelsberger: 
Pořński. Organ powyższy propaguje też ten 
system. Ww. K. 
DWUTYGODNIK SPORTOWY. Orgań publi 
kacyjny Poznańskiego Związku Okręgowego, 
Piłki nożnej, poświęcony sprawom sportu. Po-. 
znań 1921. Rok I. Zeszyt 1. 8-0 str. 8. 
PIEŚNI DO MSZY ŚW. na uroczyste Święta” 
i okołieznościowoe, ułożone według mszału 
rzymekiego. Cieszyn. Nakładem „Dziedzietwa' 
BŁ Jańa Sarkandra“ 1921. 12-0 sa > F A 
NABOŻEŃSTWO przy pogrzeb orosłych 
według rytuału. Cieszyn Nakładem „Dziadzić 
etwa Bł Jana Sarkandra* 1921. 12-0 str, „240 
mm Z ZAPORA. 
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„TEmpereur”. 


Spragniony sławy, potęgi i czynów 
Zdęptałem ludzkość niszczącą Astartę 
I zostawiłem wam pośród wawrzynów 
To wiecznie lśniące imię: Bonaparte. 
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nianej fasoli. Prelegent ostrzega przed spoży- 
ciem fasoli szczególnie białej, posiadającej ja- 
kąkolwick gorycz, jak również przed pojeniem 
zwierząt domowych odwarem tej fasoli, 


Z Polski i ze świata, 

PROTEST POWIATU CHRZANOWSKIEGO. 
Zebrani na uroczystości 3 Maja obywatele 
Krzrszowie i okolicy pow. chrzanowskiego, na 
wiadomość o strasznej krzywdzie, jaka dotknę- 
ła lud polski na Góruym Śląsku przez postano- 
wienie Komisyi ruiędzysojuszniczej, podnoszą 
stanowczy protest przeciw tej  miobywalej 
w dziejach ludzkości krzywdzie na żywem ciele 
narodu i państwa polskiego, wzywają rząd 
polski, aby użył wszelkich środków do sparali- 
żowawa tych haniebnych zamierzeń, przyczem | 
żądają natychmiastowego zwołania Sejmu, | 
któryby zajął zdecydowaną i energiczuą posta. 
wę wobec posianowień Komisyi międzysojusz- 
niczej; ludowi górnośląskiemu zasyłają serde- 


Stworzyłem celów nieugiętą wele 

I idąc w przyszłość z nadludzką tęsknotą, 
Przeszedłem życie jak most pod Arcoie, 
A wszędzie niosłem swoją gwiazdę złotą. 


W ziemię, gdzie wolność gasła udręczena 
Wróciiem niegdyś odbudowań święto 

I dziś po dworkach twarz Napoleona 
Spogląda z swoją mocą nieugięią. 


I jakieś słowa drżące w miiowaniu | 
Niosą wam-wolnym dziś-mych orłów 
[jawy — 
„Dabrowski Polskę ogłosił w Poznaniu, 
Cesarz przyjeżdża jutro — do Warszawy . 


| 
— Mały kapralu, drogę twoją znaczy 

Porywów naszych zapał wiecznie miody, szego uznania i czci i eświadezają z calymi 
Blask polskich ofiar, męstwa t r Ozpaczy, | naciskiem, że są gotowi w razie niepomyślnego | 
Ale nad wszystko blask naszej swobody. |qla Polski rozstrzygnięcia sprawy górnoślą | 
skiej, z całym narodem polskim walczyć aż da 

ostatka o zjednceczecie G. Śląska z Polską. 
UCZCZENIE KODYERA W TARNOWIE. | 
Staraniem tarnowskicgo polsko-amerykańskie- | 
"m ga Komitetu pomccy dziecicm zostającego pod 
Zbiegł orzeł nasz na słraż — z pa łem E a radcy Dutkiewicza At dk 
[twej stawy. uroczyste nabożeństwo ku uczczeniu działalno- 
Mieczystaw Sznolarski. |ści H. Hoovcia i innych amerykańskich dobro- 


A BAN i dzieci polskich. Nabożeństwo ecłebro- | 


wał ks. prałat Chebdyśski. Udział wzięli w nz- 
KRONIKA. 


bożeństwie cały Komitet i władze miejscowe. 
Kraków, 5 maja. 


Kościół wypeiniony był po brzegi dziatwą ze | 
wszystkich szkół i Zakładów. Po nabożeństwie 
odbyły się popularne odezyty o działalności 

GD REDAKCYA Z powodu narodowego 
święta w dniu 8 maja nie ukazał się wczoraj 
„(Głos Narodu". Dzisiejszy numer, poświęcony 


Umiałeś pragnąć, módz i szedłeś dzielny 

Wódz, prawodawca, obłok tung krwawej, 

Więc kiedyś spoczął już, nad proch śmier- 
jtelny 


I 


Aeg a ni a er c Z Lb istwa w katedrze, kościcło e vangelick m 
GRWĄ. Z dniem 1 maja we wszystkich urzę |; w synagodze postępowej. 


amerykańzkich filantropów, 

3 MAJA WE LWOWIE. Święto narodowe 
we Lwowie w rocznicą Konstytucyi 3 maja 
obelicdzone byłó bardzo uroczyżcie. Na olbrzy- 

stałeciu Napoleona, wychodzi w zwiększonej} %0] poaae ma pe. padła Msze polo- 
R ER do „(wa odprawił %s. arcyb. Bilczewski W czasie 
ctiętości. Następny, ze względu na przypada | sy sśniewało diócz DN e E 5 
jące święto Wniebowstąpienia Pańskiego, ukae j* szy „Am Kg o , Beha '. Apa asle kazarie 
A wt, w wvełosił ks. Błotnichi, Na zakończenie publicz 
PE A E 4 ho odśpiewała przy dźwiękach ork'ostry Ro- 
GENERALNY DELEGAT RZĄDU Dr Saże- | Wśród rzęsistego deszczu ruszył œbrzymi 
cki będzie udzielał posłuchań w dn. 6 bm. o g. |! pochód do miasta, brzesnwając się prez szpa- 
10 rano w gmachu Starostwa przy ul, Baszta- ilery tysięcznej rzeszy i trwał przeszło godziaę.! 
wej. R(wnocześnie odbyły się uroczyste nabożeń- | 
dach wałki z lichwą została zniesiona służóaj DZIEŃ 1 MAJA W WARSZAWIE zaznaczył | 
wywiadowcza, pełniąca kontrolę na zewnatrz, ję piętyiko derceznym pochodem socyal'stów, 
a z dniem Bi maja — jak donoszą pisma wat-|y,., takže manifestacyą przeciwną, urządzona | 
szawskie — zwinięte będą wszystkie urzędy j porzez młodzież narodową. Inieyatorom szło nie! 
prowineyonalae, z pozóstawieniem jedynie urzę- | to by zansącić pochód „czerwonego sztanda- 
dów w Warszawie, Krakowie Lublinie i Łodzi. uu "lecz o okazanie msycm zagranicziym. a | 


WIELKI FESTYN MAJOWY. Katciickie |zwlaszcza misi bolszewickiej — jak wiadomo | 
Stowarzyszenie pomocnic handlowych i biuro-|bawiącej w Warszawie — że szerokie sfery 
wych w Krakowie urządza w niedzielę 8 b. m. |społoszeństwa polskiego przecwsiawiają się; 


w Parku Krakowskim wielki festyn majowy 
pod protektoratem pp. Nieciów i inż, Adelma- 
nów. Na program złożą się: loterya fantowa. |stwem franeuskiem i przed siodzita amoryk adr | 
kosz szczęścia dia dzieci, licytacya amerykań- | skiej instytncyj Y. M. C. A. Godnym uwazi jest, 
ską, poczfa, taniec dzieci, strzała kupida, strzel- | fakt, że misya ukraińska witała oliłaskami tea | 
nice. kręgielnie, biuro stręczenia małżeństw |pochód, gdy przechodził obok jej siedziby. 

i wiele innych niespodzianek. Urzygrywać bę-| ILE BYŁO WYPADKÓW SAMOCHODO- 
dzie muzyka wojskowa 20 p. p. Początek o g0-| WYCH W WARSZAWIE? Z chrad w warszaw-| 
dzinie 3 po południu. Wstęp 40 Mk, dla woj- skiej Radzie miejskiej nad wnioskiem nagiym | 
skowych 20, dła dzieci 20 Mk. W razie niepo- ie orgij samochodowych, ekazuje się, | 
gody, festyn odbędzie się w następną nie- 
dzielę, 

SPRAWY MIEJSKIE. W poniedziałek 2-g0 
b. m. ođhylo się pod przewodnietwem wiceprez. 
m. Rałlego posiedzenie sekcyi szkolucj (IV) 
Eady miasta, na którem uchwalono wnioski w. . Di 
w sprawie madania prezenty na posady nauszy- |stawie sprawozdania Ministerstwa dzieln cy po- 
ciciskio w szkołach im. Konarskiego, Mickiewi- |znańskiej, onuśeło dotychcza6 dawną „pruską 
cza, Maryi Konopnickiej, św. Floryana, i im.jprowineyę Poznań i Prusy zachodnie 200.000 | 
Jaxa Śniadeckiego. Wkońcu poruszono myśl; Niemców. | 
otwarcia biblioteki powszechnej, oraz załatwio-| JAKÓB ROJKO, wicemarszałek Sejmu, 
no Szereg spraw adndnistracyjnych. jedzie do Ameryki. Komitet, polski w Nowym 

ZBIÓRKI PIENIĘŻNE NA CELE TOW.jgorku czywi przygotowania na jego. przyjęcie. 
KUNANITARNYCH. Magistrat zezwol'ł komi- 


hastom międzycarodówki. Po wies młodzież | 
ta urządziia pochód, oraz Gwacyę przed posel- 


u 
¡wW Spraw 


| 


czazach 310, z tego rrzewążająca wicks 
przypada ra samechody wojskowe. chocisż jest 
ieh 6 rezy mnej w Warszawie. zai cywilnych. 
Razem jest tych sammochośłów 2.029. 


208.060 NIESCÓW WYJECHATAJ), Na pod- 


wy- | 


| Jarecki, Mianowicie około gedz. 9 zadzwonił 
ktoś do drzwi probostwa, a gdy ks. Jarecki œ 
tworzył drzwś, jakiś zbrodniarz strzelił do nie- 
stolikach, ustawionych w miejscach  publicz-|g0, poczem umienął samochodem. Pisma ame- 
nych, na rzecz tegoż Tow. rykańskie wyrażają przypiszczenie, że ks. Ja- 
SPRZEDAŻ RYŻU I ZIEMNIAKÓW. Gmina |recki padł z roki członka nowej sekty, powsta- 
m. Krakowa posiada w swoich magazynach |łej w Ameryce pod nazwą „badaczy“, a prze- 

aprowizacyjnych parę wagonów doskonałego jetej hasłami bolszewickiemi. 
ryżu „Saigon“, który, w cenie po 58 Mk za NAGRODA NOBLA DLA AMERYKI Rząd 
1 kg, gotową jest sprzedać nabywcom, skle-|norweski zwrócił się z prośbą do rządu fin- 
pom rejonowym i t- p, w ilości od 100 kg. lamlzkiego o wskazanie kandydata na nagrosię 
wzwyż. Refloktanci zechcą zgłosić się do miejsk. | Nobla mm rok 1920. W odpowiedzi rząd fin- 
riura aprowizaeyjnego w Magistracie, gdzie po e- R 4% > gio osoba 
E R ją asygna- |P ie zdz wiele dla poparcia 
Kal nagości kwoty otrzymają asyg sprawy pokoju, jak eg Cz. e Żadna 
Również gmina sprzedaje od dnia dzisiejszego z „organizacyą nie prowadziła tak rozległ:j 
w swych kramach przy piącu Drzewnym, Sło- akcyl humanitarnej w całej Europie, ńie dntar- 
wiańskim, Szczepańskim, Jabłonowskieh, Wie- 1a. do tyiu osób i nie ulżyła tak ogromnej sn- 
lopolu Wolniey iw Podgórzu obok głektrowni | 90a. Rad ddanik. progone ige 
H = ZEŃ od godz. 2—6 po południu przyznania fagrody Nobla amer. Czerwonemu 

j "$ z A - i „3 
5 er gi za 1 kg. Jedna osoba „_ |brzyżówi. 

ne Said kę. iemniaków. | | PRZED OFENZYWĄ NA INDYE, Donoszą 
O TRUJĄCYCH SKŁADNIKACH FASOLI| 4 971% że Trocki w towarzystwie Budienne- 


A go wyjechał na granicę Afghanistanu. 
gatunku „Phassolus lunatus“ sprowadzanej do HISTORYCZNY WAGON W MUZEUM PA- 


Polski w znacznych ilościach, mówił na OSta- |RYSKTEM. W Muzeum Armii, w pałacu Tnwa- 
tniem posiedzeniu krak, Tow. lekarskiego Dr. |lidów w Paryżu, został umicszczowy wagom, w 
Bier. Referent niejednokrotnie skonstatował |którym dńia 11 listopada 1918 r. podpisany z0- 
u pacyentów przykre następstwa po spożyciu jstął rozejm z Niemcami. 

tego gatunku fasoli, ujawniająca się przea siine|j KONKURS PIĘKNOŚCI DZIECI WE FRAN- 
bóle brzucha, głowy, wymioty, osłabienia i t. p. |CYH. W ostatnich ozasach wpadł ktoś na po- 
zakończone w nierzadkich wypadkach śmier- |mysł w Paryżu, urządzenia konkursu piękności 
cią. Dr. Bier na podstawie badań stwierdził, że |dzieci. Do konkursu dopuszczone będą dzieci 
przyczyną spostrzeganych objawów zatrucia|w wieku od jedńego roku do łat pięciu. Wy- 
jest kwas pruski. Udzielone Ministerstwu zdro- |siaczone będą nagrody niby za wspaniałe czy- 
wia spostrzeżenia Dra Biers apowodowały iny. Komu jednak przypisze się nagrodę, Mi 
arrymania dawora tage gstunku fasoli dę Która tak starannie pidięgkowała dziecko, 


szczonemć niemowiętami w Krakowie na urzą- 
dzesie zbiórki pieniężnej w dnia 8 ba m. przy 


OR, 


że wypadków samochodowych było w ostatnich | sq» 


zość |, 


ateo, | Wyrebu krajowej chomiczne| FABRYKI 


„GLOS NARODU“ z dnia 6 Mają 1921 Toki 


Polski, nie jest jednakże rzeczą ZW ER myt Ze wszystkich stron Francyi dzfeciaki 


do 50 fra ków. 


Ze świata katcl:ckiego, 
PAPIEŻ O DANTEM. Z okazy! rocznicy Dan- 


iejskiej, Papież wydał encyklika, która wska, | 


zaje, że Danie jest jedog ze sławnych postaci 
katolicyzmu. 

NIEMCY PRASCY PRZECIWKO ODDZIELE- 
RIU WYDZ. TEOLOG. Z UNIWERSYTETU. 
Jak wiademo, zamierzali Czesi przeprowa lzić 
na swoich uniwersytetach eddzielenie wydziału 
tealogicznewo, tymczasem na uniwersytecie njo- 
mieckim w Pradze senat i profesorowie oświad- 
czyli się przeciwko temu, opierając się na 


przykladzie uniwersytetów w Niemczech, gdzie | Hamlet", 


PT, 


Z teatrów krakowskich. 


Bir. BJ 


|bank 2590, Merkury 1205, Unionbank 116%, 


- oaz TE W, „m m 


że znajdują się jeszcze u nas zapasy wspom- jstaną do koukursu, Nagród będzie T, od 3.000. NOC JUBILEUSZOWA W. SZYMBGRSKIEGO. Bank obrotowy 848, Zivnastenaka 3560, Ko 


;Ulmbieniee krakowskiej pubiiczności, p. W. Szym- lej półm 19200, Lwów—Czeriowce 2350, Ko 


wydziały teoiegiczne pozostały razem z mnymij 


wydziażami, 


Z ruchy chrześc, demsiaratyrynczo. 
ZGROMADZENIE W PGDGÓRZU. Zgroma- 
dzecie Związku  chrześcijańskkch robotników 


Podgórzu pod przewodnictwem p. Tokara. Re- 
erat wyglrsi p. Puchatka, przemawiali pp.: 
Mariinex, Tokar i Kolasa. Uchwalono rezołucy: 
z żądaniem wyboru nowego zarządu Kasy cho. 
rych w Krakowie, oraz z protestem przeciw 
projesłewi usiawy 0 obrocie ziemią, W szcze- 
gółności przeciw przepisewi, mocą któreg 
zotnicy mają być wykluczeni ed nabywania 
i posiadama ziemi poza obrękem miast. 


i 


Lorski, Święci swój jubilensz 35-letniej pracy sce- 
Zasłużony artysta ma za sobą piękny 


niezrej. 
wieniec ról, tworzących iuiepoślednią kartę palskie- 


go teatra. Otacza go też ogólne uznanie krytyki 


i publiezności, które sprawi niewążpłiwie, iż wie- 
czór jego ściągnie tłumnie publiczność, zwłaszcza, 
że wyetąpią goście, jak pp: L Solska, K. 
PB I Nowakowski, Orwid, Ko- 
szutscy, Korabianka, Rogińska, Wyrwiey, Walew- 
ski, Tańce, pieśni, humoreski, oraz obr. lud. „Ło- 


j pzowianie" wypełnią program. Początek o godz. 


11 w neey. 

z 
kuią: Dzisiaj, z racyi święta Napoleońskiego w 
Polsce, uroczysta przedstawienie „Orlątka* Ro- 
standa. poprzedzene hymnem i okolicznościowem 
przemówieniem. Po południa „Powróć. W piątek 


Przygotowywane na sobotę „Rozbitki* Bliziń- 
skiego mają nową obsadę, z jubilatem naszej see- 
By, p. Wacławem Szymborskim na czele. Reży- 
seruje p. Jednowski, 

Z TEATRU POWSZECHNEGO komunikują: 
Kajbliższą nawości 
kowym bzdzie F. Lebara „idealna żonka”, Stronę 


jmuzyczną przygotował p. Górzyński, reżyseryę 


czre słowa pozdrowienia i wyrazy jak najwyż- |niekwaliikewanych odbyło się w niedzielę w j|prow 


O TO-,lianka*, 


adi p. Kalinowski, oryginalne, barwne tań- 
ce ułożył p. Koszutski, 

AV głównych rolach tej operetki wystąpią pp.: 
Sehupp-Fkrzyszowska (rola tytułowa), Korabian- 
ks, Zimujer Kaden, Minowicz, Ostoja, Ostrowski 
3 invi. Zainteresowania nowym utworem najwiek- 
szego dziś kcmpozyiora operetkowego bardzo 
znaczne. — Dramat pracuje równocześnie nad 
soalowniczą sztuką Napoleońską „Piękna Marsy 


PORANEK W „BAGATELI*, Dzisiejszy pora- 
nek pieśniarski Irmy Radowskiej rozpocznie się 


Po zebraniu robotników aickwaliśkowanych, | godz. 11 przed południem. 


cdbyło się zgromadzenie Związku chrześć, siuż- 
by domowej. Przewodniczył zgromadzeniu ku- 
rator Związku, ks. St. Mirek. O ustawie o Ka~ 


[| 


Z TEATRU „BAGATELA“ komunikują: Dzisiaj 
po poludniu „Kiki“, wieezorem raz jeszcze „Nie- 
spodzianki rozwodówe* Bissona, 


Premiera .„Słabej kobiety* Dovala odbędzie się ; 


sach chorych w odniesieniu do slużby domowejjw piatek 6 b. e, Komedya ta, gras obecnie w Pa- 


mówił red. Puchałka, o nowym regulamni 
epłat de erganizaczi p. Martinek. W dysknsyi 
zabierał głos ks. Mirek, oraz kiiku siużących. 


Zeromadzenie zakończono uchwaicnien regulu- | osiąg: 


eyi w sprawie oscbnej Kasy chorych dla służby 
domowej, oraz wyborów zarządu miejskiej Ka- 
sv chorych, a wreszele odźpiewaniem Roty Ko- 
nopniekej. 


Ze spraw uh: uii skżah, 

PZEDLURA PRZECIW WIEDEŃSKIM EMI- 
GRANTOM. Bząd Petlury, obawiając sie, by 
Axdsjewski i Grekow nie ogiosiłi sia sami 
dyrastcryażiem, wysiuł do Paryża speeyałnych 
delegatów, eciem paraliżewania tej akeyi. 
Sar Petlura ma pozostać w Warszawie, dopóki 
cała sprawa się nie wyjaśni. 

PAWIĘTNIKI WASYLA WYSZYWANEGO. 
Dize i „Ukrairskij Hołos* z 3 kwietnia 
b. r. strcszezą pamrcteiki Wyszywanego, putko- 
wnika armii ukraióskiej, Już na dworze ojea 
swogo Karola Stefana, „syapatyka polsk'ej 
nchty', nasiuchał się Wyszywany wiele 
, ©zczerstw* o Ukraińcach z ust sziachty polskiej 
Podszis wyc eezek na Hucułszczyznę poznawał 


5 


Ukraiúeów, uczył się czytać po ukraińsku, 
Pierwszą książką, którą po ukraińisku przeczy- 


tał, była „Hisiora Ukrainy“ Hruszewskiego. 
W czasie wojny służył w nuatryack.m puiku, 
prkrutowaeyn z Vkruihców, których nświada- 
udał narcdowa 1), Polaków z pulku tego po- 
przenosił, a Ukraińców bronił wobec Franciszka 
Józefa, Karola i Wilhelma II. Następuie slu- 
żył Wyszywany w ukr. siczowych strzeleach — 
tn przyznaje się do zdrady Niemców i Aw- 
strysków, nakazujących mu zwalczać powsta- 
nie przecćw Skorepadzkiewu. Autor foljetonu, 
zczającego pawmiętnoki, wyraża się nastę- 
z entnzyazniem 0 talentsch organizacyj- 
wojskowych i fteraci ch Wyszywairego. 


wa 


Zawiadsmienia i kemiusikaty, 
„NAPGLTON A POLSKA“, publiczny wykład 
prof. dra Józcia Flacha dziś (ezwattex) o godz. 
8 wiecz. w Zniązku liieratów (Dom artystów, 
piac św, Dumha). 
„SWójJ DO SWEGO U SWEGO W poniedzia- 
łek 9 b. m. o godz. 6 i pół wiocz. odhędzie się 


jw sati Malopolsk. Tow. rolniczego przy piacu 
Szczpańskiiu, zebranie Qrgainwacyjne Tow. Aroz- 


iglu na douio- 
> wśród nasze- 
“Yam, 
kiero, 
binrze 


I p. 

ZE ZWIĄZKU LUDOWO- NARODOWEGO. 
We czwartek 5 b, m. o godz. 6 wiaczorem odbę- 
dzie się w sali Sckoła, staraniem Związku Ludo- 


ul. Kannzelicka 1. 15, 


wo-Narodowego, zebranie, na którem referować 
będzie ks. poseł Dr Kaziftierz Lutosławski. Wstęp 
za zaproszeniami imiennemi, Ltóre otrzymać mo- 
żna w sekretaryacie Związku, ul. Pijarska 1. 5, 
od godz. 9—2 i 6-8 wiecz. I we czwartek przez 
cały dzień do 5 popołudniu. 

Z TOW. EKONOMICZNEGO W KRAKOWIE. 
W piątek 6 b. m. o godz. 6 wiec. odbędzie się 
w sali Izby handl. i przemysł w Krakowie ge- 
branie wydziału Tow. ekonomicznego w Krakowie. 
Na porządku dziennym dyskusya nad projektom 
ustawy o zabudowaniu miast. 

SŁUŻBA TELEGRAFICZNA. W urzędach pocz- 
towych Drzewica powiatu Opoczno, Maciejów 
powiatu Kowel, Mosty pow. Grodno i Linowo 
pow. Pruzany — zaprowadzono służbę w pierw- 
szym telegraficzną, a w dalszych trzech telegrafi- 
czną i telefoniczną. 


Wiademości kościelne. 

W KOŚCIELE SS. DOMINIKANEK dn, 5 bm. 
całodzienna adoracja Najśw. Sakramentu. O g. 
9 rano Wotywa, podczas której chór Imelda- 
nek wykona szereg pieśni kościelnych. Wieczo- 
rem o godz. 6 różaniec, kazanie i zmiana ta- 
jemnie żywego różańca Pań. 

ADORACYA NAJŚW. SAKRAMENTU. Dnia 
6 b. m, jako w pierwszy piątek miesiąca, od- 
będzie się całodzienna  Adoracya Najśw. Sa- 
kramentu w kościele św. Barbary. 


HA WYDELIKATNIENIE SKÓRY 


sym śradkiem toaletowym, którama nie dorównują i 


pak wyroby zagraniczne — SĄ mydła 
BIAŁE LILIE | OGÓRKOWE 


DO NABYĆ IA w drogueryach, muicniryach | itładci z;'olsych 


ej"yżu, zainteresuje Lezwątpieniu sze?okie koła tea- 


[tralne publiczności, którą ubawi i tematem, zawsze 


„ILER“ 


aktualnym i walorami artystycznymi. 
„BŁEKITNY MAZUR“, operctka Fr. Lehara, 
ueia olbrzymi sukces w teatrze „Nowosci“. 
Operetka ta odegrany 4oslauia dziś po południu. 
Miori  znażemiiw ojretka SŁ Turskiczo 
i Z. Wieblera „Gwiazda Kaukazu”. W piatek i Bo- 
bote „Błękitny mazar“. | 
GOŚCINNE WYSTĘPY znakomitej pary baleto- 
wej: duliny i Sylwina Bałiszewskich rozpoczną 
się wkrótce w Krakowie. Znakomita para ta osią- 
puio niewątpliwie i w Krakowie niebywałe powo- 
czenie, 


Repertuar tealro miej. im, J. Stawaeuiego, 


Środa 4 b. m: „Brzydki Ferrante“ Lepeza. 
Czwartek 5 db. m.: Po poł. „Powrót“ Flersa 
Urolssete, wieczorem „Orlątko* Rostanda, 
Piatek 6 b. m.: „Hamlet“ Szekspira. 

Sobota 7 b. m.: „Rozbiiki* Blizińekiego. 
Niedziela 8 b. m.: Po poł. „Żołiierz królowej 
Madagaskaru" Dobrzańskiego, wieczorem „Rozhi- 
tki“ Blialńskiego. 


Eararłuar Teatru Powsasciesz9. 

Środa 4 b. m: „Faworyt“. , 

Czwartek 5 b. m.: Po poł. „Królowa przedmie- 
ścia”, wieczorem „Major ułanów*. 
Piatek 6 b. m.: „Za dawnych dobrych czasów*, 
Sobota 7 b. m: „Szaławiłą”, 
Niedziela 8 b. m: Po poł. „Królowa przedmie- 
ścia”, wieczorem „Ciężkie czasy”, 


Repertuar „Bagatełł:, 

Czwartek 3 b. m.: O godz. 11 przed poł. Poranek 
Radowskiej, po południu „Kiki*, wieczorem „Nie- 
spodzianki rozwodowe". 

„Piątek 6 b. m.: (Nowość) „Słaba kobieta“, 
Sobota 7 b. m.: „Słaba kobieta“, 


Repertuar „Nowoścł”, 

Środa 4 b. m: „Błękitny mazur“. 

Czwartek 5 b. m: Po poł „Błękitny mazur”, 
wieczorem „Gwiazda Kaukazu“. 

Piatek 6 b m: „Błękitny mazur“, 

Sobota 7 b. m: „Błękitny mazur”. 

Niedzicła 8 b. m.: Po poł. „Dziewczę z Holandyi*, 
wisczorem „Błękitny mazur“. 


"E EUIR 


List 


Redakcyi. 


Q szkołę narodową bsz żydów. 
Mieszkańcy gmin Furków, Chyszówki, Pod- 


rzeczki i Wilezyce, solidaryzując się z sanało- 
wmi uchwałami w Szczucinie į Wieliczce, 
uchwalili rezełucyc, domagającą sią polskiej 
szkoły narodowej bez żydów. Rezo- 
iucye domagają się następnie zniesienia uprzy- 
wdejowań żydowskich w handlu i przemyśle 


gie 


i wyrażają uznanie dla tych władz polskich, 
które potrafią należycie Ścigać į karać prze- 
stępstwa.  Rezclucya kończy się apelem do 
mieszkańców wsi, aby zaprzestali walki stano- 
wej, a wzięli się do pracy, do oświaty i orga- 
nizacyi przeciwko zakusom żydów i paskarzy. 
baoa amaenn na 

KURSA, 

Warszawa. P. A. T Waluty: Dolary Stanów 
Zjedn. gotówka transakcye 836—84150, sprze- 
daż 842, kupno 817, franki franc, gotówka 
trarsakcye 6625—67, sprzedaż 68, kupno 65, 
czeki transakeye na Paryż6750—6890, funty 
szterl. transakcye 3415, sprzedaż 3450, kupno 
3050, w czekach marki niem. czeki traneakcye 
2821/—13271/,, sprzedaż 1332, kupno 1295, 
ruble carskie 5 setki sprzedaż 286, kupno 276, 
rubłe duroskie tysiączki 76, kupno 73, ruble 
dumskie 2501tki 58, 55. 

Wiedeń. P. A. T. Renta majowa 109, austr. 
renta kor. 10050, renta ludowa 110, węg. ren- 
ta kor. 285, losy tureckie 3662, pryorytety 
kolej połudn. 3401, Anglobank 1760, Bank- 
vereiń 1250, Bodenkredit 2690, Austr. zakład 
kred, 1570, Bank depozytowy 946, Laender- 
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N | 
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Bath- M. 


TEATRU IM. J. SŁOWACKIEGO komuni: 


peperinarową w dziale operet- || 


Od ponledziałku 2 maja do niedzieli 8 maja b. r. 
VI-fa Serya „WŁADCZYNI DŻUNGLI“ Vi-ta Serya 


Przez krew do zwycięztwa” 


Zakończenie wspanialej kohaterskiej epopal złotowłosaj 


leje austr. 4550, Kolej połudn. 2610, Alpiny 
16510, Berg und Haetien 10580, Krupp 1655, 
Poldi Huette 4895, Praskie Tow. qrzemysła 
żelaznego 10600, Rima 4700, Skoda 3140, Zie 
leniewski 5000, Apoto 5400, Fanto 24200, GaL 
Karpackie niemotowane, Galicya 26100, Scho 
dnica nienotowama. ale 0% Raj 


WYKAZ GIEŁDY W KRAKOWIE 


L ©. 


z grh 4 mała 1821 © 


Wałaty | dewizy: 


Delary St 73. . . 
„_. kanadyjskie . 
Franki SEA 
»  telgiiske 
» szwajcarakie , 
Funty szterlinzi . 
Marki niemieckie 
Korony sustryaekłe . 
a czechosłowackie 
= szwodzkię . 
= duńał: |a 
» TETWEBEIA 
Paz. náskia . 
askie 
Marki fińskie s 
Floreny holenderskte 
Ruble carskie po 280 rh. 
» dumakie „ 10 y 
„ 1603 


Paniery lokneyfre: 
<8/4 Pot. kraj. E. 1883 RA 
do e»  „ iois E 1908, 
41 ei Poł. krej. t r. 143, 
san — 2 Wło MACY. 
że Pot. m. Krakowa z: r 100, 
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jbl 2 * Barku Mpe È 
tly . s . - GQ * 
41/5 , Rku Małopolskiego 
«ple - „ Złem, Denke Krol. 

faee 7 7 Tow. Kredyt. ziem. 

dya a . > . . 


Aneye haakowe2 
Polski Bant Przemysłowy ]--IYem, 
Y em, 


Bank Hipoleczny . 

„  Malenolsk: > Ę 
Ziemzki R mk Fredytowy ` 
Powszacuny Bank Kredriowy 8. 4. 


Pank Ziemski dla Kresów, Ładcutł mamą 
B Fank Handłowy w Warazswia , =" 
Busk Kredi towy w Warszawie Rak 
fart Związku Spółek Zarobkowych |*%%r 
Fank i.omorcysłay . 7 zh 


iiedeński Bank Zwiąskowy . . 
Merkur“ T. A. Fank i Kantor wym 


Ake: e Tow. handi. í grzesn.: 
Pełskie Tow. handiowe I i HI em. . 
Polskie Tow Hend. (PIR). IV em, 
Handiowa Spółka akc. „Tmpex* z 
Poiski „Glob“ Tow. transport -handl, 
sę a Polska , . š . 
'arsz. Tow. ake, Navdluj 2 A 
Zaełzniewski a 4 x' yp . 
Warsz. Ska ake. Budowy Par. [. sn, -y 

ac © Pot Bud. Par. H. em. || 

„j/eme82" fabryki maszyn rsin. 2 MA r = 
4 trzebinia" fabr. maszyn i narz. ram NIG- | ©Yr= 
Trzebinia tabr. masz. i nara, roln, żem 
Hnta żelazna, Kraków 3 . M 
H „Automotor* fabryba szmochodów . 
tabr. Por.!anc-Terreniu, Szczakowa 
t „Górza' faLrrka cenenta "yr 
Ual akc. Zakłady Górnicze Siersza . 
„Tepege" Tow. dia przeds, gómias. 

Ska ake. przem, na? 1 gazów ziemn. 
Karpackie Towarzystwo naftowe , 


|is80r — |1800— 


meam o rzad W W PAZ 


H 


| 


Akeyize Tow. naftowe , a 
A.T. dla przem. ol akel. (A. 
z ae ataj mie 
ownia w P 
oios T JRE Sa mn ps 
„Petet” Powszechne 
Fabr a że | a ai dał |80—|2X0—| m” 
.przetwez. 
Pabryka pezoslazy w Ćmiołowia 


NABESŁARE. 


Boczłówki I albumy z widokami 
mins? I zdrojowizk 1 
| rykomuje starannie į artystyszycznie w 10 
dniach według nadesłanej fotografii 
po cenach niskich 
WYTWÓRNIA POCZTÓWEK i OBRAZÓW, 
Zeilon malarzy polskich $ 


Henryk Friet, Kraków, ul. Floryańska 37. 


SPECYALNOŚĆ: Wykonanie fotograwum, 
rowe, posiadające wszystkie zalety pierwszo- 
rzędnej i artystyczaej reproduicył 


KUPUJĘ SZCZECINĘ w różnych patunkach. 
Oferty i prółki nadsyłać pod adresem: K., Gajacki, 
N. 14, Rue des Amandiers, Pryż XX. (03) 


GPASKI MUŁOWE = - GAZA, WATA I £ pz 


40005032900050043090709R90 oo 20474608, 


nadeszły. 
GŁÓWNE ŹRÓDŁO zaopatrywania sią 
asp w'ARTYKUŁY GUMSWE Tu 
i RYGIENICZEJE., >= 


STANISŁAW BARAN 


Spółka z ogr. odp. - 
Kraków, TELEFON 3050, Stawkcwska 6, 


Zapiuujcie się y A 
ma członuów Czerwenago Krzyża, 
ui. Pęczichów 1. 16. 

Członek rzeczywisty 53 marek, — wspierzjący 
(bez prawa głosu) 20 Mk., dożywotni 6000 Mk, 
Młedzież giranazyalna 6 Mk. — Oznaki darmo, 


TELEFON 3050 


Gtówna źródio zzopatrywania się 
we wszystkie przysory iskzrskia 


ST. BARAN - KRAKÓW: 


Sp. z ©gr. BOT. 
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KURTOWNY 1 CZĘŚCIOWY SUŁAD 


D R 3 m n ŻY „spirytusowych 


TOWARÓW 


|„MŁÓB NARODI : dała 5 maja 18X1 reka. 


NOWOŚCI WYDAWNICZE 


M. ARCTA w Warszaw 


Qaduiaży: 


ie 


Froana, Lwów, Lublin, Łódź, Wino. 


Akcyjne Towarzystwo Handlowe 


BRACIA ROLNIOGY 6. A. 


służymy każdccześnie bezplatnie | odwrotnie. 
źZdolni zas tępcy w większ; 'ch miastach i kro- 
701 


PóWKELEŹŃ 
2. inżynierów budowy maszyn, 
1. kierownika. ruchu gia wyrobów mydeł 
toałałowych, 
1. chemika da fabrykacji mydła, 
1 kierownika ruchu, zarszem chemika Go 
fabrykzcyi Uluszczów jadalnych, 
wszystkich ze znzjownościg niemieexisgo, © ila 
«n możneści taża trochę rosyjskiego języka. — 
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== MODRÓW, ulh Eratka 7. s 
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Posiadamy na skiadzio s M5NOTRANCYE sroluno i rretalowe, 
KIELISKY. — SZATY litu:y szne. — FERETFNONY, 
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KSIEGARNIA 


DE FURIEI 


KrzxGw, ynck 17, 


zakupiła większą ilość 
kompletnych urządzeń do | 
światła elektrycznego ila „Boh“ 


ztożene z dynamo maszyny, akumulatora, dużych 
reflektorów I małych różnych lamp. 
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Bobik, Len, Zubiny, 
| Rajgrasy, Seradellę, 
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Cferty wysyłamy cdwrotnie. Ceny koskurencyjne. ez PYT 
Wykę it.p. asi ? $ ani ateata a aE | a smsa ki. Sulikowski 
sos TE | Brine BZNTE c! ap, Kett, s Arośzia 8. 
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w Krakowie, ul. Bzszłowa 37. „Ważne « ata szkóś! 721 


:: Poczet Królów Polskich :: 
draż barwny 741x100 cm. artystycznie wykonauy we- 
diug Jana Matejki z oryginałów prof. Stroynowskiego 
i Papiesx iezo, ukazał się nakładem Balonu Mala- 
rzy Polskich, — Fremryk Frist Kraków, Floryań- 
Ska 37. Cena wraz z opłatą od przedmiotu zbytku Mk 
22), z przesyłką poczt 'wą Mk 235 Księgarnie, kupcy, 
uczelnia i zakłady wojskowe utszyinują znaczny rabat, 


Gia ającega sią w Krakowie otworzyć 
ODDZIAŁU SPÓŁKI Wiedeń SA „Tol 8958. 181/V1. 
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Najradykalniajszy środex dia cierpiących na 


: PRZCPUKLINĘ c: 


(dia Pań, Panów i dzieci). 


Każdą. choćby najstarszą przepnkitnęe, nawet gdy operac'a, 

«ni p: ski nie pomog'y, | czymy zupełnie, po osobistem przedsta 

wieniu się, bez boleści i skutecznie bandażami nowego paitnio= 

wanczo wynalazku mego i prot Pra Raskał'a "(dyrektora ŢȚ ok, Bla - 
szpitasła św. Szczepana i pryw docenta w Budapeszcie). — Bia i i 


Pań damska ovsiuga — Patenty we wszystkich państwach. Ye > 
poleca dla Konsumów, Źrzeszeń i Gmia 


M. TILLEMANN, Kraków, ul Lwierzyniecka i 4 
APROWEŻZACYA KAST 


(obok hotein „Wiktorya“. 
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